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SAMCZA TRUCIE 

na tle watrobr 
Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głow'y, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tyda, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym ·organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. W l\troba i .nerki są organami Oczysz• 
czającymi krew i soki ustroju. · 2-'letnie doświadczenie wykazało, źe zioła • 
lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego jako żółcio • mo• 
czopędy są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraforjum fizjologiczt;io 
chemicznym "Cholekinaza" H. Niemojewskiego Warszawa N. ~wiat 5. 

~ Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni to 65. 
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PODii 

iele osób nil Formozie zosta it d1 i ran Jeb , od · bomlł 
lllKIO. Agencja Domei do- zostały odparte przez eskach·ę okres. . . I z długotrwałymi działania.mi 
·W~~zkańcy s~olicy Taih°l· samolotów japońskich. Poz-0staje to w związku ze wo;ennymi. 

W związku z objęciem d~ 
wódz~wa przez gen. Hatę, prze• 
widywane są ważne zmiany or„ 
ganizacyjne. Nowe dowódz:wo 
j.apo1iskie będzie szanowało iD
teresy państw obcych. 

-całej Formozy zos:ali wcze SZANGHAJ. Zgo<lnie z o· zmianan:t, jakie zaszły w n.a· I Gen. M:t ~ sui, który przepro-
a!armowan~ p:ez:vsz~-m od I świ~~c~eni~m .. prz:ds:a~icie!a 1 cze.In~ dowód.z.: wie wojsk j;i- wadził swe zadania w sposób, 

• rozpoczęc!a dz1ałan w-o· .armn 1apo~1 slm1 dz1ałama wo-
1 
ponsk1ch w Chinach Środ!n- k!óry o.krył go sh.wą. poż..:gn ·ił 

tch w China~!1, atakiem sa· ·jenne weszły ohe<'nie w nowy wych. Armia japońska liczy się już swych podwładny:!.. 
'.6w chińskich. 

oraj o godz. 11-tej reo 
ą z;awUy slę liczne sa

chińskie. unoszące si~ 
czncj wyookości i zanta

.., Taibolru or~ Czi.kuto, 
'e o 65 kim. na .t><>łudnio
cbód od Taihckn. 

d Iotnisk'.~m s~olicy Fermo 
i:wiły s!ę G.wa sarno!o!y MOSKWA. W przemówieniu, 
kie, k:óre rzuciły przzszło wygłoszonym na akademii z o
'.ęć homb. Samo!o:y te uno kazji 20-lecia czerwonej armii 
:ę na tak znacznej wyn· marsz. \Voroszyłow ze s.zczegó! 
' w obaw:e rirz::d japoń· nym nac:skiem podkreślał rolę 
tr~yler:ą przec:w!o;niczą, 'ż p.ar:ii ko-:nunis:ycznej, a zwłas.? 

e przez n:e bomby, chv· cza Lcnir.a i S '. a!ina w tworze· 
elu, trafia'.ąc w <!omy prv· niu so.wieckich sił zbrojnych 

n.a wsclrncln'.m p!udm:c- or.:iz klasowy cha.n . .kter czerw:.> 
Tti~hoku. Dzie'nicn ta j~st ~ej arm:i. 
szkan.a. przez Chińczy· Marsz. \Y/oroszyłow,· mówiac 

, ro.two;u zbro:en sowieck:ch, 
za.bitych r ;·1skazał na wz'rcst techniczne
chińskic go. 1vypooażecia czerwonej ar· 

Deleg cia łh~ń« . r . ów w M e<ce 
S!l!.k~ UOlJiU(ia \Vfrb1 ir• . ~ii :nów 
(PAT}. Spcd:rkwa'ą Jak donoazą z Mekki, dele-

lu ry:!1?-::go r,rzyl>yda z. Mek gc:.c;a zndazła tam pewien po· 
delegacji rządu ch'ń~k· ego, słuch jedynie wśród pi~lgrzy· 

w skkdzie sześciu Chiń- mów z lndonzzji. 
ów - muzułm~nów z.astr.la Kraje arabskie wypowiada:ą 
łana w celach prop~gando· 1 s:ę w cbecnym konflike:c na 
h do krajów muzu1mań- Dalekim Wschoó.zie raczej po 

na bliskim w;chocizie. stronie Japonii. 

r.rarszatek 6oe1ing w P~lsce 

l...Zdjęc:ie nasze przedstawia I Goerinita u minidra Spra1y Za 
!Nlllent a 11izyty marszałka granicznych Józefa Decka. 

mil, szczególnie podkreśla;ąc wi bo!owy oddział partii komu- w grudniu ub. roku został za• 
rozwój arty~eńi, hro.U pancer· , ni.stycznej, pot~żnie zespo!ony i . s'.ąp:ony przez Smirnowa, obce 
nej i lotnictwa. Mów~a prz~z 

1
. wierny dziełu Lenina i Stalina." !lego . komisar~a maryna.rki w_o

c;ały czas powołlwał się. na do- W tym mie;scu mówea pod- 1enne1. Los W1kto&·owa Jest me~ 
sv.:~a1~eru~„ bo,owe z ~catr6~ l kre.ślil don'.oslą rolę komi.rnrzy zna?-Y· • . • • 
~z1ą!an. wo, ... nnych w Hiszpan.u p·ohtycznych w czerwone) ar· S1wkow ro'Wll1eż '!Yn11en101l~ 
1 w Clnnach. ! mii przez. W o'l"oszy.łowa 1ako „zdr$.J 

Spec;alny us1ęp przemówie- · . . ca, szpieg i dywersant" obj-ł w 
nia marsz. Woro·szyłow poświ.ę ! O admirale Orłow1e, b. do· 1936 mku stanowisko dov.·ód~y_ 
c!ł mnrynar.ce wo'.enreJ, wska· wódc.y maqmai:lc.L jennej, k:ó f!oty bałtyckiej po Gallerze. W. 
zu;ąc ie w dziedzinie z~ro;et\ j reg~ . marsz: ~Vorosz)'.łow 

1
"'/ p<>łowi~ ob. r. zos!ał łżas~~iw 

morskich S·:>w:ety osrągn:ęly po swei- wczorais~e! n;ow1e. z.a.i.: ny przez lsak-0wa, który z oka• 
waine rezultaty. M5wca oświad 1

1 
czyi do „zdrajcow 1 szp1egow zji il!hileuszu czerwonej armii· 

czył, m. in., iż dokonano już na równi z Tuchacrewskim, Ga otrzymał stopień „flagm.a.na t-eł 
całkowitej rekoustrokcji tech- marnikiem, Uborewiczem i in- rangi".· 
nfo7,J>Cj sil zbrojnych morskich nymi, krążą pogłos.~i •• te. zc~tal tudńn, b„ komendant akadt=1' 
ZSRR. oa ar~s:;:;ti:nyany .mrueJ w1ęce1 w mii mo·rskiej w Leningradzie 
Mówiąc et stronie moralnej · połow1e ub1egkgo roku. tak~e zaHczony przez . ~&. 

czerwonej armii, mars.z. 'Woro-j W tyin samym mniej więcej Woro.szyłowa. do „zdrajców l 
szyłow zapewniał. że „wo!sko-

1 
czasie s~anowis!rn dm. .... ódcy ma f szp~egów"' został usąnięty n 

wa crganizacfa partyjn:i stano- r.vnarkł ob~ął Wiktorow, którv · stanowiska w ro-ku ~biegłym. 

em .. "s racje nt hi ler~wskie w Clliedniu 
urziJłdzll · roboln"'cy ·a monarchiści 

\VIEDEN. Wczoraj w!eczo- . „Precz z narodowymi socjali3~a', za udział z bronią w ręku w cza 
rem odbyły się w Wiedniu w:ę mi". s!e zamachu lii:co·wc o w 19~4 
ksze demonstracje r-0b::itn'.ków Z prowlncji donoszą te na ro!m, naroóowi-soc:afiści złoży 
w śróum!eśdu, w k:órych wzię grobach rozstrzelanych at1$~ria li wieńce i wu~-;zorem zapalili 
ło udział kil!ra tysi~cy robotni- ckich narodowych soc;alistów śwlece. 
ków ·dawnych związków chrześ 
ci:ańsko - spotccznych i socjal
demokratycznJ7ch. 

Demonstrac'e rozpoczęły się 
koło domu Frontu Patriotycz
nego, skąd przedeiilow·ano ull
cami śródmieśc!a z ol~rzyksm: 
na cześć kanc!crza Schuschn:~ 
ga i Fron'.u Patriotycznego. 

Jednocześnie ocibyła się doc· 
monstrac;a monarchistów, w 
której wzięło udział kilkuse '. 
członków młodzieiy. Demon· 
stranci przezzli przez ulice 
§ródm!e~cia z ckrzyb:mi -

„Nit?ch tyje oesarz Otton''. oraz 

ud we ścigacza 
zloia sie ofiarr mlodz-eir szktlnel 

SIEDLCE. Młodzież Gim.na- D2ł odezwę do młodzieży szkol
z;um Bi~~mp:e .ifo w S'cd!c.ac!t nei. Polski z ~pelem aby mło· 
powzięła projekt zbudowania dz.ież poparła jej projekt mat~ 
„ścigacza" przez mlodz.ież szkol ri!tlni~. . . . , 
ną całei. Poilski własnymi siła-1 Uczniowie Glmnazium Biskti 
mi. piego w Siedlcacti złożyli na I ten cel doiraźnie 135 zł. D~sz:i 

W tym celu wyd.a.ła specjał-. zbiórka pieniężna w toku. 

Zmia11a grallic woiewód;tw 
bido!lo ki.Egtt, kfeleddego, fu1Jelskle10 • . · ~ 

· l6d1kłEgo i w:rs· a~vskrego ·_ 
W dniu 23 b •. m. odbyło e!ę pod a wcf ew6dztwa biaJostocklefo _.. 

przt1wodniciwem p. pr~mlcra gen. 1 w'atv: ostrołęckJ. o,trowski 1 lam-o 
pcdczas pościgu policyjnego Sł:tv1o;:i Sklalfkowsldego poaiedzenle ' ha'is!d. • 

!łady l\1i.n!str6w. I ·z wofewód~twa lub~el!o pow1a. 
Rz.da Mi.n.:strów pnyJęla projekt ; tv: sokcłowi;ki, węgrowski i fanrf>~ł· 

usti;wy 0 zmi=ie ![ratle \"(Cjewl~ztw \ !lltt o~u l!mlnę lreaa & powiat• „„ ,Ma terenie wo;ewód:ztwa stn Lubien.iecki wraz z dwoma go BieL;?cki uc!ekał dalej, o· 
·rsł:wowskieg'> grasowah <ld. w,Póln:kami postanowili wymk· strzeliwu:ąc się i do·biegł do 
~zel!o czasu ł:a::da, k'.óra nąć się z -obłr.wy i furą zdążają stojącej na ubcc::u ch:ity. 
!~konała k:llmC:z'.es'.ęciu n1pa- w ldcrunku Torskiego. Tam, wszedłszy na strych 
'?W z bron·ą w rę~:u oraz Z1.· Zarząc~zono n:.tychm!ast po· przez c1ymnik, r:· rzcb.ł d:lej de 
~~a dwó:::h poctcr:.:.n':owych. tc:ff. Na ~dcińctt i:cs:erun!:owi nadb:ega'.ących po:;forunko·-
3hi.ln:o wł::.clz:: z-."'..rządz'ły o'.:!· n.1tkn~li s '. ę na banóytów, k'.ó· wych. Wyw'ązda !!'.ę s'.rz:;b.ni· 

iaw:) na terenie powiatu zale::iz' rzy zcs!:oczywszy z woz·J ,:o· n::i, w czr.sb k' órej i d;:ąji l:an· 
czyclt:ego. częli uc:ckcć, gęsto ostrz::liwu dyta z:;std za~.l ty. Za lrz::c'm 

Wczcraj w ~odzina:h popo- jąc się. Po!ic·a odp:;w'cdz'ah cz!:m1:::cm bandy, Kick.anem, 
lndniowych poEcja otr;_yrr..nh sirz::.1„m!. L~rb'. ::: -le::-ki zo: tal .,..~ pc '.;:: j tn„-a. 
~domołł.. ~ -~lo.nek. buidYl b1~y na JD.iJuscu. I.Qw..a.u~~ ie-l .Na. mi.W.&ce Qri;yl;>yly w~adz~ 

bialns:o::kiego, kie!cc!dogo, b:bclsk:c- • ł:nv::JLega.. . • 
~o, łódzkiego i warl!Z~wshfogo. Pro- I Nallłępllle ~ada ~ów pn,,.. 
jekt ten włącza do cbSJ;Ull woj, l<$c!z- I la. kilh pr01ekt6~ ustaw ratył1ka„ 
1c:cg:>i I cy1nych porozum:c6 11l!ędzyt1~tt· 

- ' , , wr::'•, dc:yc:z:ących a..>rUY handtOWJc• 
.", woicw,ó:lzt~:t. w:.r~~3lnc~o 1!0 • i celnych, r. kolei projt.kt 1łstawy • 

,.,:a·:r=. ku .n~'!rn•, low1clcl, akiern.c- t'J>rz::bży ' fminie m. eł. Wusuwy 
wicki l r::wshl. I nizruchom:iścl p:ińs!wowel o .„ 

Z \'1::;::wó 1fa~wa hic!eckicfo powia- wicr:z::-'1ni przi::sdo 10 ha pcloionef 
tri cp?::zyi dd cr:l'! l:on:: ... ~: i z wy- 1

1'1, półr><":''1:>-wsch". -'11 ·'m l·r~ńcu mfa~ 
hU~: ::.m cm·n m:c:sH::h: E~i:c: rlydi:o- sta, a w koiicu n r.!:1 Ml„!s!riSw 11· 

_I( - rn ' -- ..,, i f.-: :;- t'ł:i'l '.c -: "r::z (m'"l c' w~.!'b c'.w<t rcz1.>~r:.--c·--.n:'.'I o :nn,"„. 
1·r' --„-·.··: r ·-.· -„ i r~rl!-::~·l--; ;-' ł.., - ·~ .--- ~ ·- ,_.„_, Pi>wlaló.• ~ria 
J>birn11 wtłicwóAliJwa WiillHWJki.:ioa t ~1'-• ~~Jl-.~ · ·· 

Skład Apteczny 



Kalendarz dnia 

25 
lu' y 

PIĄTEK 

Wiktora. F elik&a. p. 
Zygfryda 

Słowiański: Sław.i
bo ja 

Słońca wscJh. 6.32, 
:taoh. 17.7. 

Księżyca ws.ohóc!: 
3.43, zaoh 12.16. 

ltRO~"'IKA HISTORYCZNAs 
1634 \Va!rka \V/łaidy:.ława IV pod Sma 

leńsk.iem. 
IS31 Bitwa po-w&tańc6w pod G.roclui· 

wem. 
1861 \"/~e!k& manilestaioja w Wanz:a-

. wie. • 
.2176 Zmarł poeta Seweryn Goazczyd· 

ski. 
1919 W Crytania U'?<Uje Pa!Utwo 

Pol:sk!e. · 
mzTSl.O\VJA LVDO'W'n. 

LCJ>łH tycia rumldce. 
Nlt 11& f.nliln'll.!e wiedce, 

CIEKA WE WIADOMOSCit 
O'!>::Ju01to, te wc!41Zu jednej lfodi:.!• 

•T llll całym 'wleoie około 1200 p,_,r 
W&tępuje w rw~!\zki m-a.łżeń:kie. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Ni4I dtuh n.!gdy w uc:hu ogt:ysn 

!>fze~tcm; myf ezę&to u12:y, 

I umaczanie snów 
IL JC. S9, Dobrobyt c.zeka Pan.a. 

Pn:ys1tity alę Pa.n komu• i pozyska 
Paii rfo1goM\ wdtię~11o~ć owej o• 
soby. Będzie rozmowa ze łtllJ'SZI\ ko· 
hl:it~. Równict ze staroiakonnym. 

P. Luslo K. Powodzenie będzie u 
~'hł<>pców, Przykro~ć z powodu p!o• 
lek. klórym nie na~e!y s~ę p~e!mo• 
Wać. Selll M:i~d V.Tóty tlZ>Cuęścit w 
p;-z~§.ci, I W'!Jtaii1»;a. :h przetyla 
dwo zm<U"l'wiel1. S:m o;rea p:-zcpowia
tb mHą cliw~Ie, spędaxine vr ii:oińe 
Jli:I,'! i o mych. 1 

Sdd=«-CU11, Ultodczy Pa.ni g'ma.a· 
w;um, 1-Uody h!on.dy.u kocha .Ję w 
PM!l, Smutek ohwi!&owy będz!.e. 

P, Ola K.uzte~ MaT.zeruę zilci 
1i4. · Sipo•ttkwe b~·dz'e z mi.tym ai1t• 
"'"wi·ą. \"7ftpoma.te. Pull kogo~. 

P. Kdea. M'.ły wy.datek C%eika P1-
~ią. Zab:iwa ~ dzi.ec&iem. Usł}'t:;r;y Pa· 
li! cJ;;k11."~ aiow1..uę o f.lll.n~cm>ej 0$<>-

łtie, I 

Jt. ~ z ul. Em.'t:I !'Jrter. C%.eka Pa
l\a brumleNt~ w t&utkl ro:z;nowa te-
lęf>m!e.'!?ltt. Z:trobl<i. . 

H. K. 'JS toi. Małe!. B"-..ka o.lloba. 
fk,1't)'wdi' P11n1. Z11a)omy n.s WT· 
.toki!i! "~~ prz;y1o!u.ty i:ę Pa· 
~ 

·. 

Nr st 

Po atek. spe In z 
Sejm uchwalił bud~~t w trzecim czytaniu 

Wi<:emarsz.a.łek Schaetzel, o-, erą usta.wy skarbowej wraz z I Następn:e pos. Zakrocki, w i· SĄD APELACYJNY 
~wierając wczoraj posiedzenie preliminarzem budżeto.wym. . mieniu komi.s·ii regulaminowej, W TORUNIU 
Sejmu oświadczył, że zarządza Została cna uchwalona zn.ac.: wypowiedział s!ę przzciwko 
r·ozpraw.ę nad popr.aw1kami, zgł.o ną wię, ksz.ością g. łci:ów. . I wyda. niu po·s. Dąbrowskiego. O'--- d k · 

d . • ~err;a rSi USJa ro~ęla 
s:zonynu o trze~1cgo czytam.a Nas.ępnie . Se1m. przyj~ł sze: Pos. Dąbrowski zło,żył in~er· się po re1uz.c~~ ~os, liauzy" 
ust-3;WY skarbowe). reg .r~zo.JucYJ., ~ię.dzy inn.ymi I pelację do Prezesa R::i.dy Mini· rzątloYvym prc.,ckc1e us:awy \I' 

P1erwszy _zabrał głos. P?S· przy;ęlo rez?~ucj.ę :wzywa,ącą s·~rów i Minis~ra Spraw Wet'f· spra:wie u:wor~_:nia .Sąda Ape 
\Yegncr, ktor~ wypow1e~ał Rzą.~ de;> o•bmzema ceny ~uk~u, I °'~~r.znych w sprawie pos:ępo- La-cyjnego w l orumu. Op:n;e 
s:ę za przywrocemem brz~1e- obnizenia cen przemysłu z:row I wania Komisarz.a Rządu m. Sejmu były pod.zielone, częić 
n:a rządowego 1~ artykułow1 u- koweg.o or~ wybudow.ania w 1 Warszawy, u!rudnia~ącego no· mówców wypowiedz:ała slę Il 
s.awy skarb(lweJ. całości w rOł.KU 1938139 nadaw· wowybranemu zarządowi z,.,l<\- u:worzeniem tego sr;du w Byd-

Za.inac.za. QD, te między pla· czego centrum kró'..koialo:wego; ziku Gmin Wieiskich R. P. ob;ę goszczy. Izba znaczx.t\ wlę~n')o 
nem. uży~kowani.a a wpła:ami .Po przegłosowaniu, rezo,lucyJ j ci.a biur Związiku. :śclą gło:ów uchwaliła pro'.ekt 
Lasów. ~anst~<>~vyeh ~o Sk!r· w1~em3.rszałck Sch:i,c,zcl S•''.'Ier Trcśd' tej interpelaefi u<:nili ;w brzmieniu komi.3yjnrm: , 
bu Pans-1.wa istn1e;e śczsły ~WU\· dz1ł1 że rozpr:iv:a nad prdlmi· się do!iltnięci P·t>· Piotr Janicki więc wypowicdzlala się Zil 11' 
zek. Dla.t.ego tct por3.~k1 pos. nariem bu,dze.owym na rok i m~r. Józef Ban.o.~. Komisja lwon;en'.2m Sądu ApelacYiue~~ 
F:eymana ~ Kozłowskiego są 1938/39 zosLała zakończona. stwierdziła.. że nazwiska tych w Toruniu. • 
nie~n.:oin,e .• a ponadto:wkra SPRAWA ZVfl.ĄZKU GMIN panów w ogóle nie były rw inter Nas~ępnie Sejm uchwalił rz,. 
cza1ą w dz1edzmj rzi\dzenia. Je 'lWl''F. TSKICH I ·· · · d · 1.t · l 
Śl . 5' · •'dz' 1 • t . d ,vo1u:..,r pe n<:Jł wymienione. G~ pro·,eil, u.s,a,,vv o u gach i 

1 eim t>OJ ie a ei po eJ ro - · • ·· h' · · 
eł.ze to doi·dz:e do śmieszn~ci Przystąpiono do dalszych W tych warun.k::i<:h }(()mis1a :e,~ ~.c:i :p-o.:-czn~J ~raz pro-

sk ~ ·h 1 t • punkt6.w porządku dziennego. wnosi o odrzucenie wnio„·1m ' o JC.d us'.nwy o UJ~wn1en.uwksię 
O·ro uc wa,;amy us awę · . • ~: _1 tł h h'~o·eeznych rwł """"' 

3.karbowĄ przez co wyratamy Ode~łano w pierwszym czyt•· ze~wolcnie na. po<:uutnięc1e ue>I o-lC: i,.. · • , • a-ei 
wotum ' f · dl R d, t niu do poszczelłó!nych komisyj odpowiedzialno~ci sądowej t>O"'- gn~::-i~ów pcunic.uch. 

z.au arua a Zt\ u, o & D b ki S · N _,_ 14 · 
nie moiina teJ ufnoaci dzielić na kilka. poselsJdch projektów v· S~ef~n:i . E>. rows e~~· c1m ~ tym Q go~. ·e1 Zl!b6· 
drobne i powiedzieć, te na jed· staw. przy1itł wn1<>Sek kom1s11. cw~o <:.br.<\dy. 
nym odcinku m.am to zaufanie 
całkowHe, a na innym n~e mam. 

P03. Kamiuski W1adyslaw po 
parł w całej rozciągłości ętano
wisko pos. Wagnera. 

-żqd n·ia włoskie brzmiq iak 
\V p~erwsum rzedzfe łosi dom30 ia sie u?nan a D 

OŹ~ł 
IH>iU AbiSIRii Pas. Pacho?czyk uzasadnta 

swojq PGprawkę do nrt. 13 w 
sprawie podatku specjalnego. . LONDYN. rAT. „Daily Ex- Ochrona kan.aiłu mogłaby być niem W!oel1, cbecno~ć z~cu1l 
Poa. Wymysłowski popiera sta· pres.s" ogłasza nas'.ępuJącą li- p::>zos!awiona eo.łkowlcie E~ip- armii bry~yjs!ó;j iW Eltlp~ie zbęd 
nowlsko pos. PAcholc:gyka i wy stę tądań włosldch, które towi, lub tet za!!w.aran:owana ną. 
powiada się za skreśleaieiia 12 przedstaw~<0ne hyć miały puc.z :wspólnie' prz:cz W. Brytąnlę i Gdyby, j.::Wc twierdz! dz'.ennlk, 
łll'ł. udawy skarbcmeJ, min, Ciano przedwczoraj amb"'· Wło<:by orai ewentualnie Fran pewne poro:mmien:e 11~ tej pla· 

W glosowanlµ poprawk~ pos. sadorowi brytyjskiemq w Rir J cję, · szczyźnie zos'.ało i~war'.e, a 
Wagnera zos!ała odrzucona 87 mie i nad którymi zas~an.awiać Wło.si wysuną, według d:den· I równo.c.ześnie flo-'.a br1:y!ska 
głos.ami prieciw 58, natomiast się miał wczonj gabinet bry· nika, - również kwes~ię bel- na · Morzu Srób!cmnym była 
uchwalono pQprawkę pos. Kozp tyjski: pieczeństwa Egiptu.. Bezp:ec.zci1 I zrcdu·~rnwana cl:> poz'.omu, k!(i-
łows.kiego, która legalizuje wy· 1) uznanie pcdbofu Abisynii, stwo Egiptu może zo·st~ć z.a· ry nie za~r:i.ż:ilby l:omun:~a· 
ręby za rocrc 1937138. Następnie 2) zredul;ow. o:.nie bry,yjskich !!waran~o\•1ane przez wsnólną ! cjo·m 'v!o·:i~dm, to W!oc4y zgo-
hhn odrncila . poprav1kę pOE. sił mcr!;kłch na Morzu $ródzie· deklarację W. Brytanii i Włoch dziłyby s:ę z~pcwne na ti:acz· 
Pzic:ho!czyka, a więc: podatek mnym do p::rytelu z flotą w!o- będących jedynymi sąsiadami I ne z:redt• ~o,„·.:i.n~c swc~o guni· 
sp~~~lny zostafe utrzr:aacy, po skq, 3) wyrórlei;dc zgądy VI. Bry Egiptu na lądzie ora2; nnjpot~ż- zenu w L:b'\ i na zan:ech111!e 
czym :wicemar~załei!t Schac'ze! tnn.U na· nkforlylilmw:mic Cy· nie;szymi mocarstw·ami mors.ki- budowy dal:.-zyd1 fcir:yf!tatji 
zarz~dził gło·sow.a.nic nnid calo~· t>ru, 4) ud:zle!enie m!ejnc dłn mi na Morzu Sródziemnym i n.i na wy~pie Pan'elles.ria, k!óra 

•,, 

przedst;iwfoic!a rządu w~oo!de- Morzu Czerwonym. Te!1,o rodza s'anowi wło::Jrą b::izę mo-rsk~ na 
go w rac!zie urządza·ą=cj Kana ju gwarancja uczyniłaby, ~da· I .M.orzu $ródzicmnym. 

Skocz11ł da morza i utonął łein Suesk'm. 5) zgoda na c„ 
dzial Wiech \'i cbronie Kena!u 

Protest kabfel tah 'ich 
·n zwl&.zicu z trag'czrtą sy:uaclq !udnośti oałesł11ftt"ei 

Ws.!~iq;afil"!1 UJJDadek DiJ okrede Sucskielto. . 
Statcli „Sl~sk" powracaj~~ I Obawy te okar.ały eię słusz· "Daily H2rald" twierdzi, te 

" swego nor~nego rejsu z ne, gdy! w czasie z-bliż.ani.a się w kwestii obrony Kan:i.lu Su~s~ 
Aulwe-rpil był terenem nie· ! statku do Kanału I<ilońddelfo kiego Włosi wysuną tezę, :le 
ucięśliwe~ wypadku. reemigrant skorzystał 21 chwilo obecnoSć garn!zonu bryty;.skie- PARYŻ. Z Jerozolimy dono-lnad jeden m.iesląc. Ila~~ pow!• 

Na pokładzie statku znajdo· wej nieuwag.i sweJ!o opiekuna go po obu stronach Kan:i!u Su-
1 

szą, fa związek kobiet aTabskich 
1 
s1;onyc-h i zm.:i.rlych w wię~enla 

wał sli; chory em,igl'ant polski, iko~ył przez ilwninator do cslde:!o istanowi stalą ro'il? eia dla obrony praw Pafostyny, po wynosi już 17·ciQ, p~na.d 100 
Sta:r..isław $widcr;ki. cierpil\cy moru i u~ł. n~ troźbi; t>t>d adrc "m Włoch, clwó~h protestach złot.onych na ! domów :.i:ostafo z~unonyeh 
od dłuts.1lzgo czasu na rozstrój dla który.eh wolne wyjścle z ręce wyst>klcgo komisarza an· przez ckspzdycje łcar"e lub ru• 
nerwowy i nostalgię. SwideTski Wypai:łek zauwafono 1 statek Morz.a Sródi:emnc~o jest kwe· giel::kfa~o, zamier:ta obecnie ~ nęło przy bu.rzcn.l.u domów '-' 
odbywał podróf pod opiek~ ~ zatrzyma.no. Wszelkie pos.zuki- stlą życia i gmzerci. r<J.zesł.ać do wszystkich organi.,. . siednich. 
łGgi, obllwiano słę bowiem, aby wania nle d.ały jednakie wyni· •. . -. zacyj nmłi:umar'iskieh mem(lriał I 
nie tar.f.nllł się na tycie, wzglę· ku, wobec tego „$1~~~·· nqzył RO~OID"'lru ._2 d!:'l!J·.:1 o w~nml!acb w jakich żyje lu,d-. \l'/icilkfo ito§ci pól ł &grcK!6w 
dnie, aby nie spowodował ja· w dalszl\ drogę i zawin'\ł w no· 13 •11 •q u q ność palestyńska. I leży odłogiem z powo1u uwit 
Jciegc§ innego nieszezęśliwego cy ze ~rody na CZwal"lek do 11.u1s;e.a1en1·a Tr"c" ·.er.o Wedłuit danych mąiku ZA iiC'flia ~o:;pt"Jodarzy lub lrolektyw 
wypadku. · GdynJ. · w 1 \I, ~ :: o~rcs od ie~il~ni ub. r. z ~Ć-r!\ 1 ny::h ktmłryhu::yj M~latluych 

zza: nwi mu uw u a • 4• ,„ •. „ Donosz:\ z Mzk:.;ylm, tę fed~ 150.000 osób poddanych było 1 przc:i: wfadzc, a na pokrycie 'kló 
....,...,.._.." __ .,.,„,„,„ ........ ~~-~"' .... ---~...,.. ....... ~- racfa robotnicza uchwaliła re·\ rewizji i utrz)"JlUlniu (cz~sfo 1 ry:ch t"Olic!.:i i wojsko ~~ią~a 11ie 

Na ntale/I ••1o•-andz•·e... ziolucję, domagającą się wy:iied cał~i osadami), w tym . ti?t.;nł tlze w Jłotówc;,, zabierabt 
-..z1 n len.fa. Trockiego z Meksyku. 7000 a.rc.sztQwa~ych na. C%łlS po, dło .i wszelki dobytek. _..„ R 1 Tki -- ęro ucla zarzuca roc 'ę· • _„, - ·-· . ....... 

n rzeczka W ramwa·u m11. te nie dotrzymuje on wa· I" w n;e w ~ tm111i • I' runków, na których ud~ielono ~ . ł _ ~ UW I 
. mu prawa pobytu w Meksyku. ·z udziałem P. Frezrde.nt3 R. • fetł!'marsz. 

CDU: „lmartwienia i WISICbDienia• Gaerłng;i I z~Kroszcnvcb fCfd 
SPRZECZKA w tramwaju czyi Wcale pa1'1 ni1 pt:haleml Ja ~ . . 
Jl zmartwil!nia i westchnienia tylko wzclychalem. _ : 1 DlALOVnEżA; (P.A11. ~/ fe!dmar::z::łkĄ Gaerinfa, kt6" 

(A.E.) W tramwaju linii „ti" Ale panna Zofia uważała, że '.,,.,...; ,r '. ~zwart~k przy p1ę~~~:J pel!ndr.1::: r:>.no przybi'ł do Diafowlcty, 
llok był nie do opisania. Pfln.na I pan IJcrnard iednak /q ~hal i • • . • 1 mrozie. 9 s!. ponizc1 ~~:a roz- O i;i:o::Iz. 7-mzj rano d~więki 
Zofia Kolasińska nie miczla więc zaskarżyla go do sadu .a~łec!t\W K!Łll~tA."'"'sroso· prJnął s:ę p.crwszy dzien p<>!'>· r.obt:ó1d my~llw:;kbj ibud:ily 
mze1sca triedzące"o I stczla w Wrdychalem. ·bd miałem ~;~!.~~~~Ą~:słrłA',,~~.li'~a:r1uui!~~~c~""~~ w&nia reprezcntacyj,ncgl w Do:sio;nych G<>.3:::i. Po śnfodaniu 

łi RAU<YM. ~11600„YM SRODl<•EM ~1.CU\JĄCYM. p 5„ n: ł • · ~„1 · • d · • o 1 1· 1 d 
rrzejścla, przy czym noSC?m tkwi zmartwienie _ mówił pan Ber u~Arw•AJ"cv„ ~uNK(.JF oar.Aw~.NliiAWmiiłil, no$o· u ~czy ·~ owi ... „ ct~J z u. z 1a~ o rtoc.z. ~-m~. rano my;L·w o · 
la w lutr%e jakie/I wytwornej nard na rozprawie • ..... Zawsze Wl\NYM ~OWN•El p~zy !'~""' ~Nt!.IOmO~CI. łem Pana Prezydenta R. r. 1 jechali ~mochD'dami na pi;lo-
i/amy, a za sobą czula potężny mam fakiel :martwienie i d[a. v..,r,_'1_n.,..:e_. _,.. __ ,_ 
&rzuch niejakiego pana Bernar tego wzdycham, Wzdychania W" • • k k VI ro~.oweniurcp.rez~ntacyj-
da Klepliszo. trochę pomaga, i jeżeli zmart· ESl!I@. s iJZiHllJ na śmi er( nym biorą równiei udz'.ał: nie· 
Siedzący obok pasażerowlt wlony cz:lowiek nlt1 zdycha. to m'.eccy ror1 t.:~!.:rc:a.'."::c s!•nuK02 

sauwa1yll, le panna Zofia ma 
1 
tyl!w dlatego, że wzdychq. fi! Zi!l't'fSli~O ~y.t· 6~'1. OSób rncr i Alpcrs, amb. n'.em:ecki 

łardzo niezadowoloną minę i ie Czy ja jeden wzdycham? , Prze'd Są.dem OkTęgowym we .!uch, odtariony o namówienie w \ł'arszaw'c ".on .Mo~tko, fen. 
rhtząka coraz glc,śniej, jak 11,dy I Wazyscy wzdychają, DlaczeJ!o 

1 
Lwowie to.czyła się spr.!\wa prze : Hahały do z.brodni, oraz toµa I S::h.:lily, [tzn. Fabrycy, mtn. tep 

by thciala co$ powiedzie~. 1 i· wzdychają? Bo mają zmartwie· ciwko wieśniakowi Eli.a.$zet''.'i I Z!lmO'.t'dowane;to syn.a Orzysz· i' ko,~ski, szef pro~c•!tółu dyp!J· 
1totnie panienka nie wytrzyma nla. Kto nie ma · zmartwień? Hahale oskarżonemu o z:abó1- czakowej, o~kn.rżona równi~ż 0 ma.ycznicgo R·:'.lm:?r. 
la długo I syknęła przez ramię I Wszyscy ma;ą. Tylko. teł pani ~tw~ nlejai!dej .01"zy!zeutkowej 

1 
n!l!d.anl.anie Ha·hały do zbrod· G!>sp~d:irz~:;i bren6w my~l.i· 

'flo pana Bernarda: to widzę, ie nie ma zmartwietł, 1 f eJ syna. Po·nrnważ brak było 
1 
ni. Paluch wstał skazany n:t, wck1ch, na ktorych cdbywa s:~ 

- Pani~. nie pchaj mnie pan ' i jej najgorsze zmartwienlr to ja•k.ichlmlwbk oko!iozncści ła!fo 1 da-tywotnlt? wit;zbn.ie, Orzyzz·1 l':J!ow::11ie, je-et dyre.~kr Nci· 
lwm brruchem co chwila! leit to, że ja wzdycham. dzptcyc.h, trybunał wydał wyrc!c ~wko,'la na 12 ilat wi~z.bnJ.a. ~"n. Prow:i.clzi po!ow:m:e ,ins· 

Pan Bernard wzr~o- •.• , ~mierci. I !vlol!'dcrstwo było cfo•!m·n.::m~ p~ktor Dubrawski • 
.-nzi. Sąd ogto•iCUUIJ'oll wtlewlE._:_ \~raz 

1
z I~.:i.hałą ra:fodłi na r.1 tle nie.004oz.um.ie.U r~- rdo\T!l'.~. z:i\oaczvło aie o-

r.r..Klo «Ad . 11!._qJ_qc_y_„ la~ 0$K;U'ZOJU:Ch: 1--li«llal p~ ny:oh. . ~o. gQdi. 17-te) 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYNcY BIE ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było to w czasach przedwojennych. 
N:i Kaukazie grasował ze swoją bar.dą herszt zbójecki 

~lim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójem .•. 
B7ł b bohater narodowy Czcczeń.::ów (Czeczeńcy - lo 

llC:l'.e;> kaukaski), który zorganizował w górach bandę wier· 
l)'Ch mu Czeczeńców, porywc:.ł ludzi bogatych, a olrzymywa
IJ później okup pieniężny rozdawał między ubo~ich miesz-
P4c6w gór. · 

Selim-Chan 1fał się postrachem całego Kaukazu„ żaden 
~gacz nie był pewny swego mienia.-

z wyczynów Selim-Chana glo§ne było, - między inny• 
1i, - porwani:? jedynaczki bo~ałe:to magna.ta naftowe:1o, 
Olgińs1tieto. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War-
iµwy). • 

Gdy jedynaczka ta, imieniem Mnta, wróciła do domu po 
iloteniu o:rnru przez jej ojca, nciekła dobrowolnie z dom:.i 
10dziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go hilwiem 
tJt4co i została jego :toną. 

Jej o)ciee, ogromnie do niej przywiązany, iiowędrował 
1 góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszukiwimie. Ale gdy 

1vreszc:e odnalazł, Marla nie chciab na.wet słyszeć o po• 
ocie do domu, o opuszczeniu Selim-Cha11'łl. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ee• 
ię schwytnć Selim-Chana. O swoim zamiar„e oznajm:ł t•D 
•ładzC?m wo;st.owym, nie chciał jedn'.\k w tadcn sposób wy· 

n!ć, rs czym polej!a jego plan. Zgodzono się uszanować "'° wolę. 
Tymczasem Kibirow, iirzef>rawszy afę n CzeezeAca, 

osbł 'lię r'„ bondy Selim-Chana i pozyskał sobie j2go zau· 
• e jako Czeczeniec Ali. 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadti, zaufany Sdim· 
ana rrzyniósł zasłyszaną gdzie§ wiadomość, te niej!lld 

licer IGbiro,„ sfor:i tię dostać w zdn9zieckim celu di> ban• 
Ch:ina, Selim-Chan zwrócił się d':> J(ibirowa: „Ty, All, naj
icj 1h~z sobie z tym radę- Trzeba „uprzątnąć" z drog: 

~go Kibirowa •• „ · 
W zwittzku z zamordowaniem Kibirowa l!enerał-guher· 

ator Miche;->.vr :rwołał d:> Grozne~o wielki\ naradę. 
Oficer S;kors.ki oświadczvł, te ii~tara s'lę w 'j)rze.bra.niu 

~zeczeńca. do:h:ć do b~ndy SeI:m-Chµi.a, aby wydać go r.o 
fun w tęc~ 'l••kdz. Nag!e, podcus :r:ebran:.a. da.n.o zn<:ć te.e• 
bn:cz.n:e gen era ł·J!ubernatorowi, te Selim-Chan pMWał milfo· 
•era 1meryk:tńskiego. 

1·1'.t'.ę porwanfa mU:onera ameryka~~efo Sellin-Chan 
Qow'.erz:ył l(a,·rowowi i Es::.udowi. 

Eaud i I\ birow wlo::y:i mundury oficerskie i w tym prze· 
;rllllitt ud11.Ii s!ę ns dwcr7.ec kisłowodski. Tam zobaczvli mi 
.'>:icrit am~rvktńs~:fo · 1 'l, iak wychodził na nzron. Dwaj „ofi 
f'l'Owie~ podątyli takie ku 'drzwif)m, prowadzllcym na p:?ron„ 

,.Ot!ctrowie" Esaud i K:b:row ws-:edli do tego sameg;, 
pn.~dzfału co i Amerykan.i.u. Po d.rocl.ze na.W:ązali .: nim roz· 
ll<>w,. 

Gdy byti n.focfa!eko stacji Dagestan, Kibirow b?vskawicz·. 
nym rodt~m :rcrwał p!ombę i poc:un.ął za rll~kę ha.mul a, 
• Es~ud rz.ue:ł 1!ę na Amerrkan:na. 

Essttd porw= ł Amerykanina na ręce, zakneblowawszy mu 
przed tym u.sta. po!cm razem z Kibirowem W}'skoczyli z po· 
~:un„. 

Ki:.ka minut pófniej dosiedli koni. kt6re na nich czekały 
w um6w'.onym m'eiscu„. 
· Nad ranem Esaucł l K!birow wraz z Amerykan.inem przy· 

byli do obozu Slllim-Chana. 
Potem Selim • Chan ka.zał przyprowa.dll.ić 10bie Amery· 

lua'.na. 
Amuy!tar.fn by! zad<oc:?ot1y 1z!.ache!mym wyg!.ąd.:m twa• 

l'Z'f Selim • Ch·r.na. N;e czuł wca~e strachu. tylko zidum!enie. 
S~Hm • C!lr.n poznd to po n:m od razu. 

Sz!!m • Chan zat!ldal od Am-eryk.a.nica 1iedemd.zie«ęciu 
-r•ięcy rul>li okupu. 

- On by 'vydał Selim-Chana w ręce władz?„. 
On, ten tchórz? ... Cha-cha-cha„. - śmie~e się w du
chu Kib1row. - On chciałby tylko .ier-0wać tera.z na 
moich trudach.„ 

Nie. nie ma mowy o tym - decyduje się K.ibi· 
row. - S.:.kcrski bęclz:e musiał ZI1czumicć1 że nie ma 
tu mieJi:ca dla nas obu1 i że m11si się usunąć„. 

Pod wieczór Sellin-Chan zawołał d<> siębie 
Aliego: 

- Wies.z1 Ali„. Trzeba.by pó;ść do wsi Czere· 
bysz. nie w~em wcale, jak się tam teraz sytuacja 
przedstawia.„ 

- Tak1 dawnośmy już tam nie byli1 Chanie._ -
wtrąca Kibir-ow. 

- Właśnie„. Trzeba tam pomówić z Hanumem .•. 
On będzie r.a;leplej wiedział, co s!ę we wsi dzieje .•. 
Słyszałem, że jest tam wyjątko'l.Y'O ile teraz ..• Wielu 
na·szych choru!e i głcduje ..• 

- I mnie się coś taikiego obiło o uszy, gdy by· 
łem w knajpie, w Kisłowodsku.„- mówi Kibirow. -
Jakiś s.focizący niedaleko mego stolika dżigit wspom• 
niał o wsi Czercbysz ... Ale byłem w~edy zafę~y roz· 
mową z .tym por:.icrcm. •• w sprawle Amerykanina..„ 
pamię:asz?„. 

- Szkoda, Ali, tcś z nim nie pomówił, z tym 
dżigitem.„ 

- Myślę, Chan.fe, ze tr-cba uryzykov1'4t -
odpowinda IObircw z błyszczącymi oczyma. - Moż. 
Da mu dać niewielką sllJDkę, aa wszelki wypadek-Tymczasem Kibl::-ow postanowił skodozyć wreszcie z Se 

'im-Chanem. PostanowJ, te wyc;ą!!U:e ' l!o pod jak:mj pretek 
st~m w S!óry, a no.c'- gdy Sel:.m·Chan .zaśn:e w sza.lasie, 
p~h'eitn.ie on po po?.;cję. - O, ja ro.zumiem1 Chanie„. Katdy .z n.as musi 

S:korski, prz::brany za CzN:«edca, kręcił się przn ki.Eka się zaintcrc:o.wać, tł,c!y słyszy taką rozmowę o nędzy 
&ni po ryn1l~u grozn~ńsk'm, at wres.te'e 11:1.trałił na Czer..z:eńca we wsi •.. Ale nie mogłem przen·1ać rozmowy z tym 
A~iimzd1, który miał go zap:owadz'ć „do pracy". S:.k.ot1S.ki por;icrem

1 
bo szło przecież o tego milionera.„ - od· 

f02lllllliał, !:? ar.lo tu o p:acę u Sellm • Chana. 
Athm::d z:iprowadzził Sikorskiego. który ood:i.ł się ra p~'l'ł KiLirow. - Gdyby nie ten i inni milio·nerzy, nie 

Caw:z4ca Ibrahima, d:> swegc> ojca, Hamida. W jego cha· I mlelibyśmy czym pomóc naszym bracia.m„. A kiedy 
ci11 Sikorski przebył kilka dni. już mogłem pomówić .z tym dżi~i:em i odWTóciłem 

Potem Hamid zaprowadził go do obozu Selim-Chana. się do tam~ego s~olika1 nikogo już t.-m nie było„. 
Podczas roz!\lowy Sik1>nki i K.ibirow pozna.ją slę wza· - No nic1 Ali... Nie martw się z tego powodtt.„ 

mll!lie. Następuje pelna napięcia rozmowa. _ uspokcił ~o Selim~Chan. _ Nie można wsżystlde· 
Po;:iwienie się S:1<orskic~o w obozie Selim-Chana jest 6 

Of!romnie nie na rękę Kiblrowowi. Boi się, te Sikorski popsu· t!o robić -jednocześnie.„ Zresztą dowiemy się wszyst-
if c"12' sprawę i postanawia: ,;on musi st~d odcj~ćl" ldego od Hanuma„. 

- Idzie mi o to - mówił dalej s~lim-Chan, -
że trzeba km kogoś posłać„. Może poślemy od razu 
trochę pieniędzy.:. Już Hanum będzie \Yfoclz:ał, ko-

Tego dnia i clnia następnego Kib~row nie mógł 
:tna'eić okaz;i zbliżenia się do Sikorskiego i pomó· 
wienia z n'm na osicibnośct 

Nie chcąc zwracnć na siebie niczyjej uwagi ani 
budzić zadnych podc;rzeń, - szczegó!nie fa.auda, 
przed którym K.ibirow postanowił mieć się na bacz
~ości1 - Kiblrcw nie. pądch9d.ził do Sikorskiego 
1 cte!;ał, aż laka okazja s!ę nadał'zy. 

Niecierpliwił się już jednak bardz-o„. Niezłomne 
J>Os~anowienie, k~óre po·wziął v1 stosunku do SikoT· 
skiego, r.lc daw:i.ło mu spokoju.-

- Szko·da kazdej chwili. - m~ał. - Sikocs_ki 
!11\\Si się wynieść czym prędzej... -

- A może ·on nie zechce odejść? - budzi się 
"'duszy Kibirowa obawa. - Ten pyszałe·k rue zech· 
ce chyba zrezygnować d~bro,~·c!nie ze eh.wy, która 
by ~o czekała, gdyby wydał Selim-Chana w ręce 
władz .•• 

Na fę m:Ql Kib.imw_.~_do siel?i~ ~~~ha.. i~ę . 
ironicznie&, 

mu są najbardz'..ej po~rzebne„. • . 
- On J!o~ów mnie tam poslać„. - zadrfał Kibi· 

rm\I'. - Gdyby 
1

iera~ odedał mnie z obo,zu„. O, Boże! 
Co by to było?!„. Sikorski zostałby tu na miejscu„. 
Czy ja wiem, coby się mogło stać pod-czas m-ojej nie
obecności ?!.„ 

Kibirow drżał cały z obawy na myśl, te s~!im~ 
Chan l{a,że mu teraz pó;ść do Hanu.ma„. Nie Mógł się 
jednak z tym zdradzić„. i swoim zwycza!em Kibirow 
zaryzykował: . 

- Zastanawiasz ~ę Chanie, nad tym, kogo tan1 
posłać? - rzucił pytanie. 

- Ta,lc, myśJałctlł nawet, .teby§ ty tam poszedł, 
ale„. 

IGbircw słucha w naprękniu. Zamienia się ca· 
ły w słuch„. • 

- „.ale - lc-ończv S:::litr.-Chan - to jest tak ła
!wa !:-r:rawa, że ,......l.rafi j~ i k'o fony z:iłatw.ić.„ Ty, 

'.Al.L ~~ ~ toholl.. 

- A możeby posłać tego nowef:o?„" • ...:... rnó1· I · 
nagle Selim-Chan. - Jak cyś:kz, Ali'!„. 

Kibiro r czu;c ogrcmną ul gę. Jakby mu w ·~ 
ciężar sp:.c!ł z ::;crca„. 

- Ty rozmawiafeś z nin:i..„ M·o.teś &<l I rici po
i 21nać ... Jak myślisz, czy z.ała:wi to <lohrze, · ten Un·a· 

blm?„. - do<la:;e Sc!.:.m-Ct1an. · 
- Wyda.ie mi się, ze ta.!t - cnp:nvfr.cfa K:~i'."OW, 

a przez jeg:> gł.ewę prze1a ~u;ą myśli jc~~:-..a po cl;-u• 
giej: 

To dos!:cna.le się składa„. T·o będzie r 'erws~o· 
rzędna oku;a uc'.eczk:i dta Sikorskiego„. P.;;&ie 1J• 
by do Hanuma, a p-0 crcdze„. 

- Wiesz, Chanie, to naprawd~ dobra triyśl -
mówi Kib~row z pewnym .z.apabm w J!łoc:e. - To 
wprawc!zie nie jest trudn'ł spra'l."a do za.ła'wieni.a. 
ale zaws7.e.„ Zobaczymy, jak . ten nowy da ~-0hie !-llm 
jeden radę, jak długo to u nieg"J potrwa. •• To ·b,~dz.ie. 
taka mnła prób:i.-

- Zgadzam się z tobą, Ali1 id< rwy!da zreut1tt 
- mówi z UŚ!"llie~hcrn Scl.:m-Chan. - Idźże v:ictc do 
teg? Ibrahima i wydaj mu odpowlcJnie po~ccenic.„ 

Kibirow jest pe~en radofoi. O'.o jest jui i okuja 
do pomówienia z Sikorskim na ooohnooci. •• 

- Nie należy nigdy tracić nadziei - myśli Kibi· 
rów. - Przypadek przynosi nam CZQSto najleprze 
rozwiązar;e.„ K ' óż by się był spodziewał, te S~kor• 
ski będzie mid tak dolirą okazję do usunięe:a ti4 
z obozu Selim-Chana, be.z zwrócenia czyjejk-olwjek 
uwagi... , 

Kicfrow chdał jut odejść, ~eszyło mu się !,„ 
razem naprawdę <lo spełnienia tego polecenia Se· 
lim-Chana1 ale Chan zaf.rzymał go: 

- Słuchaj-no, AH - powiedział do niego, -
a oo z pieniędzmi zrobić?„. Czy dać temu nowemu . 
p'ien~ą<lze także?... · · 

,JGbirow znalazł s1ę ter~'! w trudnym położrniu. ' 
Co odpowiedzieć?... Jaką cfoć radę Selim-Cha• 

nowi?.„ 
- Sikorski ucieknie na pewno - rozumuje Kł· 

birow, jakby· nie miał co do tego żadnych 'VtĄlpliwo• 
Ś<:;, chodaż jesz.cze z nim nie .rozmawiał •.• 

- Będzie musiał odejść ... - myśli twardo. 
A co wtedt będzfo z: nim, Kib!rowem? Jeżell łe• 

raz jeszcze poradzi, żeby dać „Ibrahimowi" pewną 
sumę pii:.-n~~:lzy - ro czy Selim-Chan później nie bę· 
dzie podejrzewał j~go „Aliego", gdy „Ibrahim" mi· 
knie?... , , 

- Ale nfo ma teraz innej raidy .•• - decyduje .ri4 
I(ibirow. - Przede wszystkim trzeha stąd wyprawić 
Sikorsk:ep:o„. A po~em już zobaczę, jak sobie :;,ora• 
dz16 z Selilh-Chanem„. No i waine jest to takż:, ł• 
Sikorski nie mcże zo~ać t:-k be? grosza, jeteli chcę. 
żeby wrócił jak najiprędzej do Groznego„. 

- Myślę, Chanie, te trzeba zaryzykowa6. -
cdpowiada Kibirow z błyszczącymi oczyma. - Mot• 
na mu dać niewielką sumlrę, na vrszelk.1' wypa.o:Iek „ 

- Tak, tak właśnie myślałem1 - mó·wi Selim• 
Chan. - To będzie doskonała prób.a dfa ego nowe• 
go dżiiWa„. Musimv wiedzil"ć, czy me.ina mu ufrt.„ 

- No1 więc idź teraz do n!ego„. - doda;c Se· 
lim-Chan. - Pieniądze da.my mu przed samym odej• 
ściem„. · , 

„All„ szy'bkim b·okiem oddalił się od Jfroty Se· 
lim-Chana, i pc~edl poszukiwać „Ibrahima". 

P!) drodze natknął się na Esauda. 
- 0-clzie się ruszę,·wszędzi.:? wyr.a.~e przedr mn' 

ten E.~aud - myśli ze złośC:ą Kibirow. - Jakby 
mnie prześladował ten chytry Czeczeti!cc„. 

- Co nowc;to, Mi? --. odzywa s'ę Esaud. -
Chan zr..ów nas iłdzieś pośle rzzem?.„ Zn6w będzie• 
my mieli robo:ę?.-

- Poczekaj - myśli oobie Kibirow. - N!cc'·by 
nas po.słał raze~.„ Już ty byś iywy nie wrócił.„ Mo· 
zesz ha mnie po!egać.„ 

- Pewn:!e, fa będziemy mieli, ale festtze nje fe· 
ru;,- uśmfocha się nibv wes-0ło „ \li".- Tern Chan 
chce gdtieś pbsłać te&o nowego .•. Widziiełd mo.te, 
Esaudzie. gdzie on jest tera.z? 

- Tak, wid.ziałem ~o.„ - -odpowiada E:-a'.!d. -
Zawsze t~eba mieć na oku f· kiego nowego dtifi'.a ..• 
Razma·w.ia ot tam, z Izmaiłem, - drda;e po rhwili 
Esaud. - Pr:zy tnm~cj grocie„. - ws!~azuje r~~c4. 

- :r;owe~o dżigita łr7eb:i zaw„?.:e mieć na o!-:'t'-
powtatzn !':birow w myń1 i tłowa E~=-"·da. - Czytby 
to miaf.o być odrzcżcn:e? Czy len F~:-1·-t d:"'e mi 
<'ać pcznnć w h'!l ~posób, fe się czc;!oś domy,fo? .. 
~...,! , •• ~'? o ,..~·-~ ::?„. 

NiepokGj 04arn.ia Kibirowa„. 
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W tych dniach odbyło się nia się klasy robotniczej. Wie
ogólne roczne zebranie Zw. lu robotników należy do tych 
Zaw. „Praca" w lokalu włas· związków, które szkodzą kła· 
nym przy ul. Limanowskiego sie robotniczej i dają się prze· 
Nr. 60. Zebranie zagaił prezes prowadzić na pasku krzykaczy 
L. Warmus. Na przewodniczą- i zdrajców klasy robotniczej, 
cego powołano L. Ozorowskie· którzy pocichu nie jednokrot
go, 'Poczym przystąpiono do nie wysługują się międzynaro· 

spokoju, lecz walkę o ubezpie
czenie na starość i o polepsze
nie bytu nie zamierza zanie· 
chać, aż otrzyma to co się jej 
słusznie należy. ' 

„ 

sprawozdania zarządu. Spra- dówkom. 
wozdanie z działalności skła · Następnie sekretarz centrali 
dał pierw~zy p. Wnrmus. Po- odczytał memoriał do Minister· 
siedzeń ;r.arządu odbyło się stwa w sprawie ubezpieczenia 
60. Delegacja związku załatwi· na starość, jak również nie o· 
ła około 50 spraw między ad· minął krytyki Ubezpieczalń co 
ministracją a robotnikami na to aspiryną i rycyną leczą. W 
korzyść robotników. Przepro- memoriale jest wysunięte żą„ 
wadziła ze skutkiem straik o· danie minimum egzystencji 
kupacyjny w fabryce dykt "A- robotnika, oraz żądanie podwy
dler", gdzie robotnicy otrzyma· ższenia emerytur z zł 20 na zł 
li 1 O proc. podwyżki. Sprawo• 40 miesięcznie . Memorjał koń
zdanie kasowe podał p. Nę• czy żądaniem racjonalnego le· 
czek. Członek komisji rewi· czenia i opieki nad ubezpieczo 

Zebrani przyjęli rezolucję z 
wielkim zadowoleniem i kładli 
duży nacisk na sekretarza p. 
Małolepszego, aby Główny Za· 
rząd nie przestawał w swej 
pracy i starał się u władz o 
wywalczenie naszych słusznych 
praw, a my zawsze jesteśmy 
gotowi do poparcia centrali. 

Warszawie! l 
Nie ma w Polsce lepszego i odpo· 
wiedniejszego dlo bielizny mydła, 
niż Jeleń Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
pierze gruntownie, o przy tym jest 
łagodne i oszczędne w użyciu. Co 
do tego zgodne są wszystkie gos· 
podynie w całym kroju I 

11 

zyjnej · wykazał zgodność kwi- nym i chorym. 

Po · skończonym referacie i 
dyskusji w której zabierało głos 
wielu mówców przystąpiono 
do wyboru nowearo zarządu. 

I 

Zebrani jednogłośnie przez 
aklamację wybrali stary zarząd 
powtórnie jak również i komi
sję rewizyjną . W wolnych wnio
skach wysunięto żądanie wol
nego wyboru lekarzy, poczym 
zebranie zakończono. 

tów z przych9dami i rozcho· Prelegent stwierdził, że kła· 
dami co zebrani z zadowole- sa robotnicza · pragnie ładu i 
niem przyjęli do wiadomości. ---------------------· 

ł 

Po sprawo!&daniu zarządu za-

Konsolidacja Kupiectwa Polskiego 
J 

brał głos główny sekretarz cen· 
trali Łódzkiej p. Małolepszy i 
w swym przemówieniu udzielił 
pochwałę zarządowi za solid· 
ną pracę kończąc wnioskiem o 
udzielenie absolutorjum dla 
zarządu, co zebrani oklaskami 
uchwaliłi jednogłośnie. 

Onegdaj odbyło się w Piotr- wni w Piotrkowie, wiceprzewo
kowie zebranie sekcji spożyw- dniczącym został p. Stanisław 
czo „ koląnialnej przy Stowa· Łukaszewski, Sekretarzem p. 
rzyszeniu Kupców Polskich, na Kępiński, a członkami Zarządu 
którym to posiedzeniu doko- pp. Janina · Trzaskówna, pan 
nano wyboru noweczo Zarządu Adam Górecki i p. Józef Orski. _, ___ -a:z----------=:::u:;;ll:l!l!I-. ... 
tej sekcji. Wybór nowego Zarządu jest Na falach pteru. Mówca wykazał jak wielu 

przemysłowców nie dotrzymują 
umowy zbiorowej, gdzie stale 
trzeba przeprowadzać strajki 
okupacyjne eo jest przyczyną 
niedostateczneaio orQanizowa· 

l tak na ogólne życzenie bardzo szczęślimy to też są-
przez aklamację na prezesa ae· dzić należy, że praca tej sekcji Tydzień radiowy rolnika 
kcji spożywczo - kolonialnej zo- oreanizacji kupiectwa polskie- Od dn. 27. II. do dn. 5. Ili 1938 r. 

We wtorek, dn. l. Ili. 0 Qod 
18.35 inż. Marcin Will~ 
wygłosi ze Lwowa Płłldallkć 
p. t. „Stawy pożarowo·rJlinc· 
Autor w pogadance swej 
ruszy palącą sprawę za~ 
nia wsi dostatecznej llołd Wodi 
na wypadek pożaru. Tę aprł 
wę możnaby rozwiąza~ Pl'Ztl 
budowanie specjalnych •6s 
które stanowiąc zbiornlM 1~ 
ne, mogłyby jednoczefnie da 
dochód z ryb. Ciekawy to te 
mat,_ który niewątpliwie 7.linte 
resuje działaczy wiejftich. 1 
zwłaszcza członków rad aro 
ma dz kich. O godz. 1&.~ _ 
„Skrzynka rolnicza" W. W 

stał wybrany znany działacz p. ee wejdzie na realne tory. 
Józef Idziak, właściciel hurto-

Tragedia życiowa czy wypadek 
.W komisariacie PP. w Piotr· 

kowie złożył zameldowanie 
Sambor Władysław, szofer zam. 
w Chmielniku pow. Stopnicki, 

stwierdzono że jest nim Bogu·· 
sławski Rudolf, lat 52, zam. w 
Piotrkowie, przy ul. Jagielloń· 
skiej 6. 

że w Piotrkowie, na ul, Lima- -----------
nowskiego podczas . jazdy rzu-
cił się pod jego samochód cię· 
żarowy nieznany osobnik, któ
ry jednak nie został przejecha
ny, a samochód odrzucił go w 
bok skutkiem czego doznał 
uszkodzenia pr.awej nogi. Ran· 
nego przewieziono do szpitala 
św. Trójcy w Piotrkowie, gdzie ----

nabożeństwo Na srebrnym ekranie 

. Ra~a Zarządu Piotrkowskie- „Droga w nieznane" 
eo T ·wa Dobroczynności dla . , 
Chrześcian zawiadamia, że w Rewelaqąekranow Ameryk. 
dniu dzisiejszym o godzinie 9 Film MDroga w Nieznane" 
rano w kaplicy T-wa Piłsuds· jest ostatnio rewelacją ekranów 
kiego 65 odprawione zostanie światowych. Film ten zrealizo
nabożeństwo żałobne za duszę wany całkowicie w kolorach, 
śp. Karola Burgharda założy· najnowszym systemem „ techni
ciela i fundatora Towarzystwa. color", odnosi na całym świe-

Strzał ftmorka na zabaw,ie 
karnawałowej 

W dniu 26 bm. w salach wła· 
snych, przy dźwiękach mod
nych szlagierów urządza Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan w 
Piotrkowie wspaniałą imprezę 
taneczną na którą zaprasza 
wszystkich bez wyjątków milo
śników tańca i zabawy. 

Wstęp tylko za zaproszenia
mi, Początek o godz. 21. Wej
ście dla pań i członków 99 gr. 
dla panów nieczłonków 1.49 
złotych. 

cie nienotowane dotąd sukce
sy artysty.-:zne i kasawe. 

Jak wiadomo film został os
nuty na tle słynnej powieści 
znakomitego pisarza angielskie
go Roberta L. Stevensona. Ak
cja rozgrywa się na malowni· 
czych wyspach mórz południo
wych .. Całe piękno wysp uwi
docznione zostało dopiero przy 
zdjęciach kolorowyth i w ten 
sposób po raz pierwszy w dzie
jach kinematografii· ujrzymy 
cały czar podzwrotnikowej przy
rody w barwach naturalnych. 
Oryginalne zdjęcia tajfunu, któ· 
ry nawiedził wyspy po,dczas 
pobytu ekspedycji zostały rów· 
nież sfilmowane i będą to je
dyne zdjęcia jakie dotąd na fil-

.,, Dziennik Piotrkowski" mie pokazano. 
„Droga w nieznane" to wiel

ki film o światowej teżyserii 
czytają wszyscy! 

Rozpacz Berka po swych 
gąskach 

Na ~zkodę Moszkowicza ·Ber 
ka, zam. w Piotrkowie, przy 
ul. Jerozolimskiej 41, skradzio· 
no z komórki 6 sztuk gęsi i 
kilka kur, ogólnej wartości 50 
złotych . 

Będziemy pili więGej piwa 
W Związku Izb i Organizacji 

Rolniczych odbyła się konfe
rencja dla ustalenia opinii w 
sprawie obniżki akcyzy od pi• 
wa oraz wykorzystania jej dla 
zwiększenia spożycia tego ar
tykułu. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele Izb Rol
niczych, Ministerstwa Skarbu, 
Min. Rolnictwa i Reform Rol· 
nych oraz przedstawiciele zain
teresowanych organizacji bran
żowych, chmielarskich i bro· 
warów. 

Oemonstr. rodof. Rezerwy 
Związek Podoficerów Rezer• 

wy w Łodzi zorganizował wiec 
protestacyjny przeciwko „Dzien
nikowi Wileńskiemu" w związ· 
ku z art. znieważającym pa
mięć Marszałka Józefa Pił· 
sudskiego. 

ftdwokaGi wracają do sądu 
Szereg adwokatów b. sędziów 

wniosło podanie do Min. Spra
wiedliwości o przyjęcie ich z 
powrotem do sądownictwa. 

znakomitego Jamesa Hogana i 
wspaniałych kreacjach aktor
skich: . Oskara Homolki, Ray 
Millanda i Franc:es Farmer. 
Piękno filmu podnosi jeszcze 
czarująca muzyka Leo Robina . 

Film "Droga w nieznane" od 
wczoraj w na ekranie kina 
"AS". 

W niedzielę, dn. 27. II. w po
rannej audycji clla wsi, o godz. 
8.15 "Gazetka rolnicza". O gedz. 
8.45 gawęda p. t. „ O czym bę
dziemy radzić w kółku rolni· 
czym". W popołudniowej au
dycji dla wsi o godz. 14.45 
„ Przealąd rynków produktów 
rolnych". O godz. 15.10 z Ka
towic nadana będzie audycja 
w opracowaniu mgr. Zdzisława 
Hierowskiego p. t. ,, Wieś w no
wej poezji śląskiej", która poz· 
woli słuchaczom zapoznać się 
z najnowszą twórczością poe· 
tycką ziemi śląskiej". W ra
mach tej audycji recytowane 
będą wiersze kilku najmłod
szych poetów śląskich, , prze
ważnie pochodzących z ludu. 
O godzinie 15.30 inż. Jadwiga 
Miklaszewska wygłosi pogadan
kę p. t. Gospodarstwo kobiece 
w całokształcie gospodarstwa 
rolnego" . 

W poniedziałek, dn. 28. II. o 
godz. 18.35 - pogadanka p. t. 
"Gruźlica jest chorobą uleczal
ną n. o godz. 18.45 - repor
taż red. Wacława Kubicza p. t. 
„Mleko pokaźnym źródłem do
chodu rolnika". Autor na pod· 
stawie spostrzeżeń wywiezio· 
nych z terenu pow. Rypińskiego 
zwróci uwagę słuchaczy na 
mleko, które przy racjonalnym 
żywieniu krów i należytej or
ganizacji zbytu i ·przerobu sta· 
nowić powinno produkt gospo· 
darstwa rolne.io, zapewniający 
rolnikowi stałą pozycję docho
dową w jego budżecie. 

Tarkowskiego. " 
W środę, dn, 2. Ul. o &odi ·· · 

18.35 "Wiadomości rolnicze' 
O godz. 18.45 Szczepan Ciekot 
gos~odnrz z Sie·dleckiego wy· _ 
głosi pogadankę p. t. „COm,śli : 
o uprawie warzyw na właan1 -· 
użytek i na sprzedaż". 

W czwartek, dn. 4. U. o todz 
18.35 dr. Maria Sobolewalrłwy· 
głosi pogadankę dla gospodyń 
wiejskich p. t. „Czy dajemy cho- " 
rym należytą opiekę". Ogodi 
18.45 - „Skrzynka robUcu' -
inż. Wacłewa Tarkowsldeco 

W sobotę, dn. 5. III. o godi. 
18.35 „Nowiny leśne" w opra· 
cowaniu red. Leonarda Clioci· 
łowskiefo. O godz. 18.45 - . 
aktualna pogadanka rolnicza. 

Młody ·Urzędnik po~rzel:r et~· . . raz, zgłoneni1 
z ofertami do ~edakcjl .Dzlł11Dlk1 
Piotrkowskiego" ul. Słowackiego I 

Gospodyn .. , młoda z dobrego domu 
przyjmie zaru posadę 

(może być u księdza). ZgłOBZellla do 
Redakcji „Dziennika Piotrkowskiego' 
Piotrków ul. Słowackiego 18 l plr. 

I Dziś i dni następnych ! 
Kino Te~tr Znakomici artyści Janet Gaynor i Robert Taylor 
~ l A H V w kreacji bardziej wzruszającej niż w SIÓDMEM: NIEBIE · 

Piotrków GŁOS SERCA 
~~g!~nó._~ ~l 

Nad program najnowsze aktualności 
Początek: o g . 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 5 po poi. 

Popołudniówka o godz. 3 ESKAPADA 

. I .Miła niespodzianka 
Dziś na ekranie PARYŻ„. WIOSNA.„ MIŁOSC„. 

Kino Teatr 
Dziś i dni następnych ! 

rewelacyjny film o barwach naturalnych 
w-g słynnej powieści Roberta L. Stevensona p t. 

Kino Teatr - - wszystko w filmie p. t. - -

,,AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg-
łości Nr. 2 

DROOH w nlEZnHnE 
Popołud. o godz. 3 Władca podwodr:iego świata 

~...- -:.--.--.'Q'\....--~·-rwcr....------. .... --·-vi;.:MCm-111'•· 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz.. 3 po poł. 

Retłaktor i Wydawca: Br, nisław Kalwary 

ROM A 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
AI. 3 Maja 11. 

Cafe Metropole 
w rolach główn. LORETTA JUNG i TYRONE POWER 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Na seansach popołud. Droga do Rio · „ _____________ .....:: _____ ,„_ ... ________ ... „ 
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PL\TEK 

Kazimierza króL, 
Lucjana. 

Słowiański: Kazi
mira. 

Słońca ws. 8.1'1, 
zach. 17 .20. 

Księżyca wschód 
6.38, zach. 20.27 

KRONIKA IDSTORYCZNA: 
186 Koronacja króla Jagiełły w 

Krakowie. „ Zmarł w Wilnie królewicz Ka-
zimierz, późniejszy święty, 
kan. 1522 i patron Polski. 
ślub Jana Kazimierza z Marią 
Ludwiką. 

.. I 
OZNAKA 

.,..- Mieszkarue pana musi być 
małe i ciasne? 

- To prawda. Ale skąd p •.r 
wie o tym? , 

- Poznaję to po piesku, który 
panu towarzyszy. Macha ogon<!m 
nie z prawa na lewo, ale z góry 
na dół. 

W KSI.t:QARNI 
- Co pan woli, klasyków, czy 

powieści kryminalne? 
- Proszę o klasyczną powieść 

detektywną! 

Pastct do ~bów 
Odol zwale.u 
osad i chroni 
zęby przed 

zn iszor.enk11. 

Sfr. I 

Langiewicz zwycięża pod Pie
skową Skałą. 
PRZYSŁOWI~ LUDOWE: 
św. Kazimierza, skowronek 

bieża. · 
CIEKAWE WIADOMOśCI: 
dność Warszawy wypija dzien-
przeszło 220 tysięcy litrów mlo
co mieści się w 22 wnp:onach. 

Pod ha·słem: „wkrótce wojna" 
RADY PRAKTYCZNE: 
stłuczone miejsce na ciele na
iast przyłożyć zimny okład. 

budowane są nowe miasta w Sowietach - Na Dalekim 
Wschodzi~· miasta przeobrażają się w porty wojenne 

_,,_f~ze0d gmachem moskiew- portów, oraz ze. S'J?uszczooy~h rym ro.zsadza się skały, .a w po- tu b sto kifomettów r.a pó!noc. 

maczen •• e sno'w l:illUeJ . pery na dług? .l!rzed ~o na wody pancerrukow. wstałych w ten &po.sob gale- Komsomolsk z zasem corowna 
czątkie~ _pr.ze?sta~-~ma sto!ą Rosyjska fl<>ta n.ie ma za so riach umiEiszcza s;ię ciężkie Władywostokowi po.d. wzgiędem 

utna Stefulka pod 34-6. Po- tłumy, kt~re c1erpliwie ,,;zeka1ą bą chwalebnej przeszłości. W działa dużego kali.bru. wielkości i uzbrojoo;a , 
Pani Kazimerza. Szczęśliwa cy- n.a olwaircie pod"':'<>:i teatru, aby cz.asie wojny rosyjsko-japoń· Na Dalekim ·wschodz.ie, któ· 
8. Spełnią się marzenia. zdo)>yć dobre m,tej~C~ ~ ~&n- skiej odegrała ona smulną rolę. rv wskutE:k ostatnich wypad-
/~~h°'~~'w~j~:Lnf;b5;fa~; saqę tea~ralną . oieząc~J z1:i1y, Po rew-0lucji stan floty znajdo- ków budzi wielkie zaln.eres·r·- G I E L D A 
Pana korzystna. Nie będzie Pan operę „Pa.n<:erruk P?b<=~~· wał się w opłakanym st.anie. wanie admi'l'aUcj-i S·owieddej, Dolar 5.24, Fr. franc. 16.94, Funt 

bogaty, wróżę jednak dosta- Prasa sowiecka pod niebiosa Technicy i inżynierzy wyspe<:ja WŁadywo'.'tok zostaje rozbudo- ang. 26.35, Gulden gd. 99.75, Mar. 
Prosze starać sie o przyjaźń wyniosła kompozytora lej ope lizowani w budowaniu ok.rętów wany w takim tempie i na ta- ;11e 1. 100, srebina 113. 
nia. ry nnn.1'ew.•"z' podnor:ządkou•ał zostali rotzstrzelani przez czer- k„ !>:...alę, że obeclllie J' -::t on po Dewizy: Belgia 89·55• Holandia , W. Wlśnlewstd. Sen Pański r~ .... .t" .„ "" 294.95, Kopenhaga 118. Lon~ 

· ro7Illowę z mężczyzną w s:ię lansowanym ostatnio ha- wonych marynarzy, okrę~y .zaś Singapoore dru,im portem wo 26.44, N. Jork • kal _1 5.27, Par)'Z 
durze. Spełnienie marzeń. Sen słom propagandowym. Ostat- pokryły się ł"dzą. Dopiero w jennyn;i ś -.1ata. 17.13, Praga 18.50, Szwajcaria -
przepowiada długie życie; ktoś ni.o czynniki ofic:~•~e ws.zvstki roku 1923 przystąpi-0110 d-0 od- Według os tatni.eh wiadomo- 122.30. ile wspomina. ~ . bud 1, S I . od h Papiery procentowe: Dolarówka . Sztubaczka z WolL Będzie mi środkami siarał się wzbu- · ovrf _..oty. zczegó ny na· śot, P an yc przez „China 42.50, 3 pr. inwest. I em. 83.75, se-
przechadzka w towarzystwie dzić ;wśród ludności Rosji So· ci.sk położono n.a budowę ło- Marul"r obecnie jes t tam skupi.o- rie 93.75, II em. 84, serie 95.75, 4pr. 

a. Rozmowa o przyszło~ci. ·Ko- w:ieckiej .zaint1e-resowanie dla dzi podwodnych. ny<:h 100 łodzi podwodnych. konsolid. 68, Konwers. 6~.25, Kole-
a zazdrości Pani powodze- floty. z miejsc9wości do mie1· Obecnie Sowiety posiadają Wykańcza się tam le!l"az budc- jowa 67.25, 4 i pół pr. poz. wewn. Szczęśliwy dzień: sobota. • d . . . k n t ł ~-· od od t dLa cln ł , , 66.25, 4 i pół pr. LZZ. 63.75, 4 i pół . Tamara. Pogodzi się Pani z SCOWOŚCl ja ą pa kółkach naj- n.a.1wh1ę szą UO ę Oo.z.1 p w - wę por u wo op .a '. OWCOW. pr. LZW. 69, 5 pr. LZW. stare '14, 

iekiem, z którym Pani zer- nowsze modele o.bę~ów wojer.. nyc na świecie. Według ofi- W wypadku gdyby Władywo 5 pr. LZ. Lodzi 1933 r. 64. 
Jednakże nie będ21ie Pani z nych, ra.dio prawie codziennie cjaltiyeh danych rozporządzają stok zo>Stał zdobyty przez nie- .Akcje: B. Polski 113! Warsz .. Cu· 

:-PPr;;~z\oŚ~fęśliJ:Jbyt'c:pd;~~ podaje reportaże z wielkich one 150 ł~~~i. podwodi;iyipi, przr!aciela, flota so~iecka ~o: ~tif0~6·i~~;:s!-:„ wl~~2~,3\l:Ci: 
_ prawdziwego przyjaciela. ------------ w rzec.zywisLOSc1 zaś I. czba że się skryć w baz,1-e mors1kie1 78.50 Ostrowiec 57, Starachowice 

dpowied1i. Redakcji 
Łych jednostek morskich jest Komsemolsk, odległej -od por-139.50: Rudzki 10.75, Żyrardów 72. 

•

·. , znacznie większa. 
' Poza tym Sowiety ;w rozbu-

• Tomasz Baranskl w Krakowie dowie swej floty poło:!yły wiei 
neczna 5): Kartę Pańską prze- _ki nacisk n.a budowę no-urvch · · y bardzo uważnie. Wnio- „ ' 
•które Pan wyciąga, nie od_po- i • baz mors.lći<:b. Le_ni.ngrad przeo-
ają rzeczywistości. Pamiętnik CHOROJJY _ P~UC 'braża się. w olbtzymią twierdzę . ~ ·f 
i Snopkówny jest autentyczny GrufDca płuc fti«t" 111fetibłaganl\ ·I co• morską. Na Darekim Wscho-
m.· Mjraryna ipeowP1!eo/scl~~~w ru_S?eYJ.esd~ rocznie, nie ro-bil\C r6i11icy d1a płci. dzie i w okolfoach podbieguno• 

wie.ku i stanu, koil'i mili1>,ny .łudzi. - h t ły · ·tutaj-właściwa_. „ „ Przy .. malcaaai~„ chorób pitt.cnych WVf .PO,'YS .8: •.• n?'Y'e miasta 
?alsz~go_ roZWOJ~ akcJ1 przekc;>· bronchitu up0:ru,ywego, męczącego ktore przeobrazaią się w porty 

su: Pan, ze przew1dywama · ~an- kaszla,' lfrypy itp .. stosuj I\ pp. lekarze wojenne. Mgłą talemnicy ot:i-
były przedwczesne, bowiem · b ·~ -

. ó~ ~darzeń pójdzie po linii I BALSAM TRIKOLAN • AGE cza ~ę ~owo-wy }11J.1UWany ~rt 
kich zyczeń. . . - SO'W'lecki w okolica.eh podb1e· . 

Serdecznie dz~ękujerny za' uwagi, k?órr.. ułatwia.ją~ wydz~elaniu •ię gunowyćh;' Polamoje, położony 
re! jak. sądzuny, vryi>~ały z p.woc~y, wz.ma~ia o.r2am~ I samo- w pobliżu Murmańska i grani-

~czliwości dla RedakCJl, 1 pozdra· l poczucie chorego ora.z poW1ękHa wa- k' . M' l- t d 
~y~ . ię ciała i mµwa ka&zeL cy ~orwes 1e1; ·tas- e .z e· 

~a ntalej wokandzie.~. 

tront.Zowały JUŻ Arcpani;t1elsk 
przede wszystkim dlatego, ż.e 
port ten jes·t przez cały rol woJ 
nv od lodó.w. Pierścień twierdz 
chroni ten port ·z jego rezet-

z e. Dl st 8 pr z "I. ac i Ó ł ;:i:ra:;zedna!~X~n~an~. 
"' spodzi.ank.a.mi. nieprzyjaciela. 

I ID I • k•cb •· 1·· Ił • Jeszcze bardziej na p6łnoc (Q 1: „„ese e, Jl I Wie e . jest wysunięty port Di<:kinson.a 
(A. E.) l'rzu rok czmru cale zapadlo poatanowlenłe, aPly pa· 

01
na wyk spie tej samej nazwy. Fbaort 

miruto o niczym innym nie m6- na Teolilct porzqdttie obić na· '<: insona jest miastem poz • 
wiło, tylko o .tym, z'e Teolil Mu tuchmlmrt ·po 1'elło powrocie do wionym kina, teatru i sklepów, · - --

. ~ 6 
• t lk d · · - W. końcu usnęłam Obu<łzi chciało -eg,ryi~ l• trochę łialaki żeni lię z Agatą Łąt· miasta. Egzekucja ta istotnie 1 Y · o wa razy w m1eSiącu r-- „ k6wną. I odbyła rię, a wyko'nawcy (Sta- doręcza. się tu pocztę. Mimo łam się ze świtem. Uprzątnę- kiełbasy ogórkiem kwaszonym . 

Opowiadano .obie rozmaił~ . nisław Mrzonek i ·AJlred Mąka) 'o nie jest on odcięty od świata łam mieszkanko, )ak mogłam Nie pamiętam, iebym kiedy w 
nczególy, jak to Teolil poznal , stanęli w charakterze oskarża· Mieś<:i się bowiem tuta.j cen- da.jstaranniej. Wlasną szmabką życiu tak mocno czego eh~ 
A.i..tę na tańcówc•, jak zaraz . nych przed sqd. em. . trala dl.a 64 rad.io·"Ych stacji po ku.rze powycierałam. I czek.a· jak wtedy tego ogórka. 

6 „ ł ł I' · l I N al larny<:h, kt6re przesyła;ą do łani, ai przyjdzie pan Kituś, W końcu pobiegłam na uticę. nazajutrz % oiy jej o zc1a nq a rozprawie· zeznaw mrę· f.nrtu sprawozdan·:„ meteorolo- żeby mu chociaż podziękować. M . ł b' ka. ł k dr • wizytę, jak Agata z początku dzy innymJ świadek Antoni Łyd "' - • usw. am iec wa e ogi, 
to nie chciała, a p6źniej zako- kowakl• giczne i kt6rych radiotelegra- Jakoś niesporo było mu wra- zanim znalazłam sklep, w kt6· 
chata się w nim na umór„. - F~ktyczrrle „rzeczywiście - fiści, znaj.dujący się 0~ siebie. w cać. · rym były og6rki. 
, W1zyscy wiedzieli, ie panna mówił - ludzie teraz obecnie odległ~śc;t setek kilome~row, Doczekałam się tak polu- Kupiłam a:! dwa. P.o drodze 
Agata izykuje sobie wyprawę, coraz więcej cichych ślpbów na krotk1ch falach Uł'ządzaJl\ ml dnia, a on nie przychodzi. Juz pie mo.głam wyirzymać i jeden 
i T 1·1 b t I ł g bi'e·r . . stnostwa szachowe. i jeść mi się porządnie za.chcia- nakąsił.am. 
e eo 1 o s a owa czarny ar . q. · · ··.- Fort Dickinsona powoli, ale ło. Bałam się zrazu ruszyć. 

nitur w biale orążki a krawca Mówią, że Im nfe. warto _eks- systematycżnie przeobraża się Nuż pamięta, i jak wróci bę- śpieszyłam się, bo obawiała· 
Fajrola Wielbłąda.„ pensów uskut!czniać, bo r .ta.k I w bazę morską 0 kolosalnym dzie chciał to zjeść. W końcu łam się, że moźe pan KHuś :wró 

I naraz niz tego ni z owego na wesel". glownie przewaznie znaczeniu. Drtieni i nocą sły· nie m,g.głam się przemóc. W do- cić, a ja miieszkamę z<M1t.a.wilam 
gruchnęła po mieście wieść, ie gr~ncla memeldowana· przycho- szy się w pobliżu „miasta radio datku apetyt miałam ostatnio na Opakz·n<:>ści ' Boskiej, me 
młodej pary nie ma. Po prostu cizi. wego„ detona<:je dynamitu, któ . baird.ro duży. Bardzo mi s:ię zamknięte na klu~. Co prawda 
wzięli cichy ślub i umknęli so:- Ale me.o ekspensą się rozla- na korytarzu nie widziałam do 
bil! gdzi~ na miodowy miesiąc. zi, proszę sądu wysokiego, bo HI G I EN A TO ZOR O W E tej pory, ani słyszałam :!ywej 

Zapanowalo powszec.hne obu- na wesele zawsze pieniądze by - I duszy, ale kto tam wle7 
rzenie. Cichy ślub? Bez gości? • 1 'li z k' g Wpadłam prędko, ile mi sił 
B l ? się zna ez . µa iem cze o o W' t h' • • • d • TOREBKACH · ( k ez wesa a , wiele chto bierze cichy ślu , t(J . 1e u . 1g1e01stó.w .twier z1, nowe opa owa stairczyło, na schody, na kory• 

Najbardziej rozgoryczeni _byli mu 0 insze parę - butów chodzi, I że Jedynie mec~an1cz01e wyko- nie} DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. tarz, biorę za klamke, drzwi nie 
przyjaciele pana mlodego. Bo a mianowicie, żeby sie dzieci nie I ~ne opak~arue pr~sz~6w. ~a- _Dbając .~ięc o wł~sine zd • .:>· !)Uszczają. 
oto jeden z nich opuścil grono budzili. 1e gwaranc1ę całkow1te1 h1g1e- wie, żąda1c1e proszkow Z KO-
atarych kawalerów, nie okupiw ny. GUTKIEM tylko w MECHA- Tak opisuje Jeden z łragm.,.. 
azy 1ię nawet porządną „wyier . X MASZYNOWO - BEZ DOTY- NICZNIE WYKONANYCH TO· t6w swego życia Frania Snop-
ką". SaCI uzna!· winę os.łarźonych KU RĄK REBKACH, - gdyż dzięki e· ~ówna, bohaterka powieści pt. 

2! zaś pocloP,ne przestęplfwo ta udawodnioną .i skazał ich na wvkon.ane proszki .. Mi<!reno- mu unikniecie narażenia zdn- .. Dzięwczyna do wszystkiel1.o". 
Jie może .ui,it hukonaiet e.rzeto d.Wfl. 111.."drrle. . fJl'es~tu. /lażdet.o~ t Nerv9'Sio." Z 1'C>Yl1.TK11.M Yl. :wił. na l!rulue · niespod!i.a~ ~o~.ęś~ dru.kułe:A\t ·aa· ałre 7-cj. .. -· 

• 
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Troc · .i lia·służb·e zeszyiAnglr PrlSI lrancusll~ o 
procesie męskiewskim 
PARY~. - NO\'U' proces moekio-Krestinskii, ·, Butharin, Rtkow, Rakowski i Jagoda sioiegam1 I :!le:i~wołał w Paryżu ~e 

(Poc.z,tek Aa str. i)' -inny~ prz~wód;<om s{,isku,'' któ P.U. i Kujbyszew paelli ofiara· ni.a, ie .,'i rokµ 19JS. z.ar~ po św~=!~:U~~·~c;r;;:;.""nJfu 
NA ROZKAZ TROCKIEGO µy z.a po$redńlc:wem oskarża mi aiktów tęrrorysi.ycwyc}l, .do rewofocj.i . Raźd.zi~niko.wej V( matyczny publicysta tego PiBlllA 

. \ 

Sp:.skowcy z bezpośredniegó po nego Rarkowskfego r inny~q sj>i hanariycb z pole~~ąi.a zje<Jn<i- momencie zawierania poltoiu. w Leroux· wska~je, że z pierwszego 
1 ... „C:Cl'll·a zag'r' !!lniczny:ch wyw"1·ado'w skówców nawiązali rz~!i.QUlO czonego cen:rum •• bloku prawi Drześoiu Li~~wski.m, Bucharin i Politbiura rewolucjió"rośyjskiej, ltó 

- ,..... • 1 • · - · I • h re. liczyło 7 członlt lV, pozostanto uprawiali - według aktu o*arże fńęzy z reprezen'.a4:aµU Japo- cowo · - trockis~owskiego'. jego g~'1P•, t.zw. "e.w1~owyc pq obecnym procesie jeden JedynJ 
nia - sz~roką działalność szpie- nii, k ~ó~·zy zo~ow1ązari si~ do Z.jednoczone centrum, z cbwi k~tUUstów", podobme Jak Tro Stalin. · 
g~\v:::ką na ;eh korzyść, organizo- udzle!enia !P1skov1i z~rojnej p~ t~ gdy S.ię .~r-::ek().r.p.ło,. że n~e aki i ·jego grup~ wspólnie z le- Lenin zmarł, Tomsk• popelnll sa
wcli i dch;cnywali aktów sabotą- mocy w dz.e!e ohaleD.j.a wladzy mOZ'l>8- porozruć Go.rk1ego ze ~ socf~!~ -. re-,v~Iucjo- mobó~stwo, Zjnowfaw i K~elli~~. 
żu i dyweriJji, c:!lem zap~\vnieąia ccwlc(1!:icj wzamian ZQ c<> ~;„ S:alineni, ~9stało zmuszońl: do nistruni ord~nizowa!1 zaxnach r.a zostali r?Zsti:zelanl, Bucbann 1 RJ· 
klę:;ltl z. s. R. R. w czasie najblit skowcy cb!ccali ustąpić Japo~ decyzłi zlikwid<XWama q.orlde· głowę ~ ~ecklego J..eni- !;:Ji.z~~d~\~ó;a na ~~donk~ 
szej kąmpanii przeciwko z. s. n. ·nii prowlncię nadmł;rd::ą. . · go. na. pisze L::foux - to jest zbył flużo na 
n., podjętej prze ,,faszystowskich Osk. Ralw~vski podczas ~e G9RKl.f MIAJ. ąyć ~Ąl'40!t- Jluchariit i itlni oskadeqi za wet jak na Rasj~. . 
nap:istników", prowokowali wsz~ go poby~u Vf Tó!do fUiał n~\·1ią · J>PWANY ~Iui:ili' · s:c;i.rpedow.a.ć' poikój W kołach politycznych P~ 4ll 
~l spo$::ibaml przyspieszenie tej t~ć w l.eC'!~ 1 ?~4 .. r. z~rodnlcz,e Dążł\<: ~o usUAięci.a. Gor.kie· brze~~· 9'hiłić rządd ,owieLck~! ~tó~a;:!!s~~h:i:!'~I::!~:'~ 
„fa:;zy:itowskiej a~esji„, a ponad s.osu~!u Zi ~:c:.c.~rym1 t,~lllt!i: gq za wszelką ~cenę, blok w.a· are~·~}V'a~ i ,z.a:mą•r .. owiać em święcił „Temps". . . 
to organizowali i dokonywali sze· szym,1 kol.anu. l\r szczego.nosc1 wi:owo • tro{l:kis:óws!u nll~· na. S:a.liną. i Swierdłowa oraz· w artykule tyDJ „'.l'emps" oświ:ld 
rc:?U aktów terro,..,.stycznych pr7 <! ;:; Nom:ne. wybi:nym po!ii:ykiefu nł „„ ..... ordovianie ' Gorkiego. sformować nowr rząd ze r;w<.- cza; te cała ta sprawa prol!esu jest ~ AJ „ _ 1 ....... .._.... , 'k B t..- • • dziwnie niepoko!ąca 1 jest n:e:zą ciwl~o ki~rowniltom partii i rządu kąp~;.uistycznej i feu.cla!!lej łą· JagGcl.ii mtał użyć fi charak· •Ctlllll ów , ;ic.LJl<lnna. • . yozumiałą, że nawet w skrajnie le-
oraz wybitnym osobistościom są~ p·onu. . te~ii:; pez.p-ośre4:n4ch wykona.w· 0$karżenie dowo.dz1. te „rue wicowych kołallh europc!~!tlch, któ 
wiec!tlm. ~l'l TERRORU ·· ców tegQ zamia.ro, byJegQ r9' cny zarnaich ~ S:alina, d<>!to- re chętnie obdanają zaufaniem 
Oskarżony Iuestinskij z~znał, L N:e ~y:w1ą'= nadziei ·~ ąiożH p.z:nnego leka.rza Gorląego, 4'!h ~ny 30„1~i~rKpniał 191b8 

1
r'.bprzez ::s!iils::;:r°.!j~m~b~~tu~/=i 

nawiązał ko11takty szpie~oyrs~i~ wo$ć pha!en.ia rezltnu pow:e?· tpra Lewin.a, profesora Ple:ruo .err-0~y~~ę ~p an, Y .ez~o- że ruch protestacyjny w ~ąm z 
z Ni~mcami z bezpośredniego po-:r kle~ w drodz~ sabo~ażu, dy· wa, sekre~ar:zą. Gorkiego, Kru- · ~rednun rezuLatem zamiaro.w tym procesem zarysowuje się coraa 
lcc~ni.a T.rockiG.:;ó, który polecił we~syj i powsfań . kołackich, - czkowa ·i swo!egq se4re:arza lewicowych koq:nunLs:ów z Bu szerzej: · · ' 
mu nawiązać w tej sprawje roz..: spiskowcy p„awkowi i trocki- Bułanowa. oskariooye<.h. w ą, bec cłtar!nem n.a qde 01."az ich Władza Stalina aderza bez llto-. • .c.i-:t. • • h · I ści tak samo na prawo; jak i na le- .. mowy z gep; Seecktem. s ~owscy1 ~iedzeni „sz.a1o~ n:e nym procesie. · · · w~pvu,.f'l'ł.9W pra'Y'~~owyc 1 e- wo, 1 trudno wykryć Ideę, która kle 

PLANY TROCKIEGO n.ałviścią" d.:) Z.S.R.R., piżed!i~ Oskartony :fJułan()~ ~~d- w:i:co:w;r«h„ ajalistow • 'l'ewolu ruje t:i. polityką suroweJ t okrutneJ 
Wedle p!anów Troddego, - wziąć inieH przygoti>wariie ·1 do c21ył: „Ose>Qiście był.~m $wia~- c1on1s.?w • represJL 

uczestnicy spisku antysowiec:- konanie aktów terroeydyez• Idem, jak ·Jagoda Iąlkakrotnię 1 
kiego mieli róvmiei na wzglę- DYFh prze~wko kierowiiikOią- StJ10Wadiał do siebie Kruc~ko- I p ... ·ze· C•~\V- w·1zuc1·e . kro· 1a· . K~rola 
cizie innego ,;faszystowskiego rządu sowieckięjo i partii· k~ wa, iadxąc bm11 ostatnlemti. 'I _ • 11 
napastnika11

, a mianow:de Ja- munjstycznej. ' ., . aby przeziębić Gorkiego i spO- WIDGWiedż·a1a sie uei! oarlamenłu angłe:skiego ! 

ponię. . Dochodzenie us~aliłc> - m6- wodować w Jea ~ób dioro- LONDYN._ Kilku przedsta- ~eciwne te~u, by ~ról„rumup : 
Jak · OŚ\vfadczył osk.atżony wi ~a!ej akt o~1';arżen'..a - · że' bę"~ . · wicieli ononzy<:J'i podddi> wieczo· ski był obecnie przy1ęty • · • 

Kres:inskij, podczas spo:.karua ~ab~jetwo Kirowa · rgwcid~byto ·Poz.a mordetstwami n.a oso· ...-
z Trockim w Mc'l'anie w pai· aktau~e ~ pod:;tawi; decyzji bach GQ!l"k!ego. Micnżyńskiego rem w Izbie Gmin ostrej kryty- Izba większo·ścf„ 208 głoii6w 
dz!ern!ku 1933 r. •• Tracki ·wska· ,,bloku „rawlcowo - ttockistow i Kui'bysz_ .ewa. 1 .ż bezpośrednie- ce z,powiedź oficjalnej wizyty ~ 

r , k o·ta · Ka.,.ola rum··.ę,ski"go w przeciwko 104 odrzudła rezolu· :zał mu n.a kon. :.ec.zno·ść usląle- skiego". Jednvm ze w~ó!ników "o polecen·!ia. oskarżonego Ja,!!o r ' · u.'f ... .i- -r 6 ~ Lo d 'e cję Lansbury, domag~;ą~ą się od 
niaba.rdz'.e. i śc:słych kont.aiktówltetto Jab6j ... t·wa .. nu'ał by~ Jago- (iy1 o~.ka..rżeni Lewin i. K. rucz~ Pr~tawi.'clel Labour Party rządu wvi;iśnień w spraw.ie tej z V{yWi~~em fapo'l\~kim. da, b. n:~ł G.P~U. 1 komisarz lu kow w podobny sposób mleli _, ., 

,Ow.a ws.kazóvrka Trookiego dewy Spraw Wewnętrznych.: dopr·o.~adZ:ć · dó śPJlerci w r. oś'Y(iadc:zył, tę „monpictwo i4r•t wizyty. 
byla za.komunikowana pr~ez Wed!ug a.~tu . "'Skarż::tD.:a, -::-- 19~4 syn.a. Aorltje~. Pie"Z~Q- Traged1·a zr„znac1011.ag· D 11·sl"nos~a . 
Kre~:inskiege> Pi.a~a~owOWi i Gorlcii1 Mr~~fńslii, b.' szef G. wa. - V 1" Jl- 11 li 

~CH NA KOMISARZA Na ~iedl~ Boemerowo w Ba 1· kradzież. . 

P I k 'p k• • - . ~~OWĄ. ·• • bieach pod Wafszawą, praco- D~ugie. w~dr6w'k~ w pos~-0 tł me gen. asz 1ewKza t Ja_g9~, po Ję~ą USU2l!ęC1U ze wał na f>O<?Zcie od dłqższego waniu ptemędzy rue przyruosł~ 
d ł. I l ,!t s .• anow1ska kom~sarza lud01We• juz eiasu znany i lubiany przez. jednakże rezultatu. Sokołowski 
omag~ .. e zwro U mD ih1tU . g~ Sprłw \Yewtuf~nych, v.ry· wszystkich mieszkańców Hsto- postanowił popełnić samobój· 

Prżcd Sądem Okręgowyńt w Kurak.in. obecnie obyw·~tel fra~- 1 dał - zdamęm aktu 9$kad~- nosz 24-letnl Hieronim Soko- stwo. W tym celu zabrał z domu 
Lublinie toczyła się sen.sa<:yjna cąski. wystąpił za pÓśr~dnic„ ni.a .- zarzą~enia ~Iem ~oko- łowski. Zamieszkiwał on w sto- rewolwer i udał się na pocztę .. 
rozprawa o zwrot majątku BMo lwem adwoka'.tów polskich do naiµa za.b6Jstwa l(om1sana '.i cy przy ulicy Warszawskiej 24. Frzed samym wejściem do bu- · 
wo, położonego w pow. puław- Sądu Okręgowego- w (tibliiµe ~ Spraw Wę~ętrznych, Jeżo~łl· · dynku zatrzymał się i wydohyw 
s,kim, przeję:ego swego czasu ż~d:i.niem uznania m~j. B0;rowo M'l.r~t:.rstwo J~towa. ~:~Io W u~iegły wtorek Sokołow- :;zy broń strzelił sobie w usta.· 
~rzez paiistwo. za jeg<> wlasnosćj poniewą ma· być ifol ·pn.ane przez . ot.rucie. ski otrzymał do wypłaty kwotę Zaalarmowani hukiem strza; · 
.Mają~ek ten wchodził niegdyś !'ltek ten gen. Paskfe;i.Vicz 11abył Po ~ze.zegóło.wyin wyja~t:4e~ t4o zł. i tidał się z nimi do adre- łu pracownicy i interesanci, 
kł d S ł I ł · · cl1 ó k~ • • I · satów. W drodze zgubił on port w .s a majoratu fo o wan·ow- na licytacji, a nie otrzynl.f- ·w mu sro . " w, . (orym1 <„& ta'"LJ· htórzy znajdowali się na pocz· 

akie, stanowiącego w połowie darze od cara. · - ny Jagoda us1f<;>wał dokonać monetkę, "' ktc)ręj znajc;1owały cie, pośpieszyli natychmiast na 
ubiegłego stulecia własność o• · -- morde't'Etwa Jeżowa, oska.rio· się pieniądze. ratunek nieszczęśliw2mu listO.. · 
sławionego generała feldmar· . C.harak:te~styąne jest, t.e ku ny "'3uł.11now, sekretarz Jagody, ·zrozpaczony Jistonou udał noszowi. Początlrnwo nie wie· 
szałk~. br Jana Paslciewic.za E- rakm wystąpił o przyznallte ~u o~w~adi:2ył, że osobiście przy- dę na miasto, chcąc za wszelką dziano co skłoniło go do zam.a• 
r.rwańskiego. Po śmierci gen-era· prawa ubóstwa. przedkłada1ąc gotował m!eszani.nę, którą mia cenę pożyczyć od kogoś ze zna chu na życie. ' 
ła ma;ą~ek dziedziczyli kolejno świadectwo ubós:wa. wyd,~e no otruć Jetowa. jomych J40 zJolych, nie chcąc, Zawezwa.ne Pogotowie prze-
rć~ni członkowie rodziny Pas- mu przez władze frM~uski~. n ·a!ej twierdzi akt osk.arte- aby posądzono go na poczcie o wiozło Sokołowskiego w stanie < 
kiewicza, ·a osi:atni potomek o· Wyrok w tej $'ensacyjnej spra beznadziejnym do Instytutu 
g}awionego generała. Andrzej wie zoslanie ogłoszony 4 b. m. ZI . uprawianie agit1cji VI kości le C' irurgii Urazowej. 

15·r;oo I o.rste ma; li k . I . ' Tragiczny wypadek wywołał •" Z V pnego za... 1161 PBSiOf ~iemoe eł S IZIRI Da W.e? eme wstrząsają~e wrażenie w Boer· 
- lbcCE.la dat c6rka .,kt61a bieliZDl11 . BERLIN. Wczoraj, w pobldniel wencyjnęgo ~ara- twierdzy oraz nerowie: Samobójca cieszył się 

. . zapadł wyro~ w sprawie pa$tora 500 m~ek grzywny uznane zosta \'{ielkl\ sympatią wszystkich 
Przed pewńym czasem PtZY· W tym celu nawiązał-;, ' k~- Niemoęllera. Sl~Y on został' ły za odcierpiane. W razie nieuisz mieszkańców i pełnym · zaufa- · 

była do Lwowa celem wyszuka- takt z pośrednikami i zaprapo• na ·7 Il)iesi~cy twierdzy i grzywny czenia grzywny 1500 marek, bę- niem władz przełożonych, mając 
nia sobie męia panna J. Z., bo- nowała pn;e~ nich żą~ię µrzęd- pieniężne 600 i 1500 marek. dzie ona zamieniońa na 3 miesi~- opinię solicln.ego i uczciwego 
gat& .. żydówka amerykańska •. nik·a 15.000 zł. odsięplieg9 · za ·· · fZµY areszt. pracownika. 
córka ,,króla bielizny" z Fila- męta. Orzeczenie śądu wydan~ zosta-
delfii. Pewnego wieczoru tta Obrażona żon!l poskarżyJa ło na zasadzie artykułów kodeksu u · d • · I • ,. • • 
dancingu ·- pomała urzędnika się krewnY1Il WYhra..nego; . kłó- ka:nego, przewid~ją~ch ~ę rze n2cr I OZj I P1ZJ5i.e· ge 
prywatnego ·A. S., który przy• rzy napadli tJ.a ĄJ?erykankę na twierdzy, za upraw1arue w kosc1e .• 
był tam w t~warzystwie z.ony. ulicy i pobiµ illi łamiąc ięi \>r~ ie agitacji, mogącej wywołać nie- na wlernołł AtJstm I St11Ui~hn1~gowi · 
Panna. Z. z pierwszego we1rze· tym nos. · pok~j publi<:zny oraz za wykro-1 WIEDE~. W Wiedniu odby-, uchwały na. rzecz n!epodległoś· 
nia zakochała się w przystojnym Wkrótce 'pika.nb~U:l ta sprawa ~enia przeciwko ustawie 0 oc:htol łp się. wczo~aj zebra~e przed- cl Aus'.ril i wierności S.chuach· 
urzędniku i za wszelką cenę i znajdzie swe zakońc~~~'! przed nie państwa. · · stawicieH całego aus~r1ackiego niggo.wi. 
pragnęła zdobyć J!o na męża. · sądein. · Wobec zaliczenia B!"eszłu pre- 4w:iata urzędlliczego; ZOJ"ganizo Na podstawie poszczególnych 

waue~o '! Austriackiej Izbie U uchwał zos~ała .zred.ago:-1n.a · Misi· a politrCzna -ksl_e,Znłeze .. ,k .. ·, · ::~Ę:~=g~~~ ~;~Er~~:?!E.~ 
. _ ~izacyjnych sekcyj ktajów niępodle~łej Austrii i Schusch-

.. Trzr sio•łr1 króla Zogu w drodze do Anierrlri · „ U\zkowyeh •. _ które powzięły niggawi. · 

NOWY JORK. w ' tiajblit- miały misję polityc;zną. ~61 Zo dzv pos~l·t~e~ .. a!haósktm w' Werbunek do oddziałów ler·rorJslucz 
szych dniach spodziewany- jest gu pragnie nakłonić b'iskupa Wąsz~rngtonJę. a h1~knpeJD fan • . . a • 
tu przyjazd trzech sióstr króla Fan Nóli, b. premiera albań"skie Nolj nawiązane jui były roz- KazdJ nnwowerbowanv członek otrzvmJ) zali Z'{e 
albaóskiego Zo.gu 1-szego. księż go, przebywające~<> Q.a emigra- mO'\V}'wt!l?j. ~rawie, a ~ta~e~z- LONDYN~ - :Jerowlim~ ko Kaidy nowozwerbowany czło 
nieuk Myzcljen, Hije· i Maxhi· ciic W Bostoni~, do powrotu do o~ załahv1eru~ te~o zagadp1e- , resi::-ondent „Da;il~ Herald do- ne~ oddziału terrorystycznego 
dy. · ·· A!banii. ma ma b~ć. 0~1ągnię~e p~czas ~osi, te t~rrory$c1 arabscy pr.zc otrzymuje po przybyciu do Da· 
Mają one przybyć celęm na- Biskup Fan N-oti w ostatnich p!lbytu ~s1ęzruczc~. • • . pro~adzaią wę-rbunek do swych maszku zaliczkę w wyt•::.!rnśd 5 

wiązania stosunków z amęrykatł :zasach zmienił swój n·egatyw• Spoch1ewanym Jest, ze JdLi · oddziałów w Kurdyst~nie. dot O fun~ów, zależnie od do· 
~kimi kolami towarżyskimi, z ny stosunek do króla Zoitu, a biskup powróci do Alpanii, tQ I W soboitę i niedzielę pTzekro- śwladczcn!.a w0.j2nnetfo po czym 
których pochodzi matka n.arze· .nawet w kazaniach cbw~Hł je- w ~I~ą jeio .PóJd,ą Hci::ii przed· o;rło syryjskic.-pales~y11skl\ .g_ra- zos~iµ;e wy::łany efo jo„d!" ~j z 6-iu 
czon2j króla Zo~u. hirabitta Ap· ~o politykę. staw1c1ele mtehgcnc11 albań· i nicę 200 zwerbowanych na'Tem- s~ref oper:tcyjnych na k'óre ter 
ponyi z clcmu Stewart. Król .praf!nąłby obzc::ie i;:o· sl"i0j, którż~ e~~w'-~z.~ 

1
111.l!ów, wśrQP..k~ w' .i~elili Pal'.?::'y~fll. 

i. Fo~ .!Jm„ Jr.sijmi'?_l<~ ~~ ~r!>~ ~kup' ~._,Aµ,'~!'- M1:i~ ~~ . .( .... , . . ·• · - ·' 

• 



Z.KAMIRSKA 

Frania Snop!>ówna, c6r}c:i małorolnel!o gospodarza poszła 
~wiązku do Warszawy. Naiwną dziewczynę podczas wy
i;iki z przyjaciółki\ Zośki\. wyzys·kał towarzysz spą.ccru, nie
"' jej :z: n~wiskia szofer pod"gr9źbą zostawienia pod War-
i\. . 

Frania po paru miesiącach nie mogła jut ulqyć skutków 
pelotnej znajomości. Straciła prac.ę. 
Wałęsając!l się po ulicy dziewczyną zaopiekował się 

iii młody mężczy=a, który przyprowadził il\ do sweJio 
l!l'i&n:a, h:orąc ją nil;>y llll służącą do siebie. 
Owe~o dnia łGtusia odwiedził znajomy, pan Gacek, a 

WJ został z dziewczy11ą sam na sam, zac.z~ł się do niej 
iceowo zalecać. W uścis1ku ocllqył jej tajemmcę; 
- To w.as ma być niedługo toro;e 1 I 1wle o tym 

li? To wy się już 4awniej znacie, czy jak? 
Nie o-dpowledz!ałam. Na kqrytarzu sły~ć by'*' jak skrzypią buty :pana Kitusda: wraoał z mia

ue sprawunkami. 
PO!kta.dł ws~ystk<> n.a s!ole, postawił buteLltę 

ii, spo.jrzał na mnie, na pana Gacka, który 
izedł do &.na, jakby nigdy nic. 
Po tym dopiero powoli odvvrócił się i mówił: 
- Nie i\viedzjałcm, ze to twoja dawna .znajoma. 
- Kto? . 
- No, ta 1wo.ja Frania. 
- Bo co? Jak.to d.avroa? . , 
- Ja1k'.żeś już tyle zmajstrował, to musin chy-

,_ dawno znać, przynajmniej parę miesięcy. 
- O czym ty gada-sz? Powiedziałem ci prze· 

' te dop:ero &.lś znałeułem ją na Wybrzeżu, na 
•· Dlaczego niby mam iłl mać od paru mle-
Jf? . 
- Mówię wyraźn4el Ale może to nie ty, tyłko 

f cię wyprzedził! - zaśm.Lal się znów. 
Pan Kłtuś spojrzał na mnie i patrzył przez 

ililę badawczo. 
- Chodź-no tuta.jl - kiwnął n.a mnii!: głowa\. -
~daj prawdę! · 
Zaczenviie.niłam się, jak rak w ukropie. W.sty-

- się spojrzeć mu w oczy. Mia~ się mQ<Że 
:a&ć dwom obcym mężczy.znom? 
Złapał mnie za ;rękę. 
- Za co cię wylała twoja pani? Chłopa~ów do 
~e puszczah::ś, co 7 
Pokręciłam g!ową 
-Gadaj prawdę! Nie kłami Mówi'ła"i, !ei taka 

tia - m4wił złym gfose.m. - Czy cz.asem ona 
tlest za mądra! Zdawałoby się, :b talka skrom-
te taka nietikn-ię~a. a patrz-no się! że też ja 
~od razu nie spostrzegłem. Często te dziewuchy 
ljslcle ma;ą wystające brzuchy od kartofli, czy 
~lsk.iej choroby, choroba je wie!„. Rzeczywi-
181 I co ty, siO'stro, myślisz, ie u mniie zost.imiesz 
I.kim bagażem? Myślisz, że· tatusia sobie wy
~łaś d.ta swoJego bachora 1 Zmiataj, gdzie pieprz 
iikel Ż2'bym cię tu wię~ej nfo wid.ział! 
-Ładna zabawa!- pop!skiw?-ł spod okna ten 

łki. żebym miała co pod ręką, to bym cisnęła 
'1iego. 
Na.chyliłam się po ew6j tłomoczc·k, który leżał 

-, lmchni na ziem.i. 
- Poe.zeka!! Nie masz się tak co §pieszyć. 

l,ba jesuze parę godzin możesz wytrzymać. Mo
ll% nam na razie usłużyć. Podaj szklanki z szafki. 
Za.krzą~nętam się iywo, jak kazał. 
I myś!ałam przy tym, jak to bę&ie z nocą. By

przec!e! jesz'Cie zima. Dzień był ładny i cii?pły, 
noce jeszcze bardzo chfodne, a mo,faa się było 

;odziewać i dobrych jeszcze przymrozków, jak to 
r111arcu. M!ałam uskwit'l'~ć n.a ławce, czy idzie 
Md murem? · - „ 

Aż mnie dreszcze prze-chodziły. 
Oni sobie popijali i nic nie mówili do siebie. 
Pan Kituś miał twarz złą, namarszczoną. Kiedy 

'*ie podjedli, pan Kituś wyciągnął się na łó&u. 
- SP-ać mi się za.chciało - powiedział. 
- To ja sobie pój~ę - wyciągnął do niego rę· 

~pan Gacek. - A ty &ię zbieraj! - zwrócił się do 
.:e. - Ja jut -ją ci spławię gdz1eniebądź. 

- Obej&ie się - mruknał pa.n Kituś. - .Mo-te 
~ie jedną noc zostać. Chyba nie jest fa~e pilne. 
~wno jUŻ jest tak z tobą? - spytał &ię mnie. 
. - Chyba szósty miesiąc - odpowiędziała.'11 
!icho. 

- Diabli nadatit - zaklął brzydko. - Zje.t
it.a.!, Gacek. Spać mi się cĄce. 

Jeszcze się pan Ga;;:ek po<;hylił niad leżącym, 
~ mu tam poszeptywał. Czułam, że o mnie, ale 
- wiem co. 

- A daj-że ty mi spokój! Zjeżdżaj, po~edzia-
leint - rozezlił się pan Ki.tuś. - Spać mi się chce 
nie m.amroc.z mi nad uchem. Zrozumiałeś? 

- A ja ci mówię: nie bądź frajer! Cwaniiaic.zlka! 
leby~ nie miał kłopotu. • 

- Przestań pudzićl Mówiłd przecid, że 
ilka głupia, a teraz cwaniaczka? Do widzenia! Jak 
~dzii:.~z w:ed<::ał co·ś o tam~l'i sprawie, to przyjdź, 
• tcr<>.z daj mi spać i koniec! - odwrótjł się twa· 
Izą c'o ~i:':iny. 

P:m G:-.."e1t s!trzywił się, jakby do §mied111, po
~~ mi pal~ i ~~!zcie _ :wrni~sł !iJ. , J.alt~Y. 

do 

cHabeł wyszedł z mieszkania. Lzej mi się .zrobiło. 
Pan Kituś leżał i nie ruszał się. ł'o cichutku po· 

sprząiałam, coraz spogląda;ąc na niego, czy się cza
sem nle obudzi i nie każe mi się :wynosić. 

Nagle porus.zył się, siadł i pc?a'rzył na mnie. 
- Psla.krcw! - mruknął. - Gadaj, jak to było. 

Tylko szczerą prawdę. 
Rada nie rada wyb~ oa~ą prawdę od po

CZL\tku. Nie pominęłam i tego, jak to o;ciec bmnił 
krowy i że w więz·ieniu s:edzi; jak pracowałam 
u pani Gmdzieńsk.iej, jak poimałam się z Zośką, jak 
był.am n.a tym nieszczęsnym spacerze z szoferem. 

Pan Kitttś słuchał i tyllko pomrukiwał od czaro 
dio czasu: 

- A to głupi.a!... Nie mogłaś .•• - urwał w ~w
nym momencle. N:e ;wiem, czeg-o według nJc.go nie 
mogłam, bo nie dopowiedział • - I powiadasz, że 
chyba szós~y miesiąc?„. Dobrze polic.z.ylaś, c:r.y aby 
czasem nie więcej? 

- Chyba nie... To było przedeż jalkoo pod i~: 
sień, jak państwo wyjechali do lu-ewnych. Pall.! 
przywl-0.zła nawet śliwek, ie by powidła p·oxobić, bo · 
starszy pan bardzo lubi śHwkowe po.widła. 

. - Nie pleć mi o pow.idłaieh, bo mnie się zdaje, 
że to trochę więcej, niż sześć miesięcy. 

·· Zaczęł;am i ja sobfo liczyć w pamięci: 
- Wrzesień, p~dzierlllik, listopad, grudzień - . 

to cztery, styczeń, luty, marze~: to s.ied~ml Będzie 
siedem! I przes.zł<>f 

Czas talk led, a człowiek ani sii or;atny!„. 
- A moze to już w tych . dni.a -:. h, co? Do 

wszy.otklch diabłów! - irytował się c.zeg-0ś pao 
Kituś. 

- Nie, nie, na pewno. To było pod jesień. w aa· 
mym końcu sierpni.a. · 

.Machnął ręlo\. 
- To już ni-c z te!!<> nie bętbiel · '. 

:.. 

- Z czeg'<>? - spytatam się nieśmiało.\ 
- Mvślałem, że to nieda.wno: zaprowadziłbym 

cię do jednej kobiety, zrobiłaby z tohą porzą.de!c 
i byłby spokój. Akmat ja musiałem natrafić n.a 
cie.biel Czeg\O.ś się, p:;i.a krew, przywlokła w to 
miejsce 1 Czego? 

Naprav.rdę, nie wiedziałam, czego się tak iry
tuje. Wcale się nie przywfoklam do nii~go, tylJco 
sam .mnie ept'owadz.ił. 

- Ja wiem, że pan mnie nie mote trzym_ać 
w służbie w talk-im s~.a.nie. I ja sQ~ie pójdę - powie
działam. - Tylko sam.a nie wiem, dokąd iść. Nie 
mam pien·iędzy. Do domu nie mo.gę :wrócić, bo .ma.
ma niie wiem co by zrobiła. I tak jest chora i jakaś 
dziwna od śmierci .Michasi. Chciałam się rzucić do 
WMy, ale tyle ludzi się kręciło. 

- Przestań bajdur~yć o rzucaniu s~ę do .Wisły! 
Widzis.z i2\, jaika słrn·ra do kąpieli! Za ztmn,a 1eszcze 
woda. Jeszcze nikt się nie kąpie. Przestań gadać! 
Niech spokoj.nfo pomyślę. Że te! ja nic nie zauwa
żyłem I Nas'.iroszyłaś tę kieckę, te naprawdę prawie 
nic nie widać!.„ - marszczył się, krzywił, był z~y. 

Położył się, kręcił się na ł6iku, a ja sie
działam na krzesełku, f aikbym c.zeikał.a. na wyrok 
są.dowy, jak na szpilkach. 

- Wyrzuci, czy nie wyrzuci? - myślałam. 
.Wreszcie zerwaJ się, wstał. 
- No. to khdź się. Ja sobie: pójdę. Moż~u -
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spać spokojnie. Tylko drzwi z.a.mlmij .i nik.c>&<; nie 
puszczaj. Może przyjdę rano. 

Ciepło mi slę koło se·rca zrobi'ło. 
- Dobry człowlek, szla;;be:nyl myśl.ak.'11> -

z wdzięcznością, że mnie nie wyrz1.1ca, że wh.me · 
łóżiko mi oddaje, a sam gdzleś id.zie, r.:mże cl.o zna;-0-
me.go, żeby ::~ę przespać. 

Chci.a.Lun nawet mu mówić, zeby tego n-'e r.)• 
bił, żeby nie było sub:.ekcji, że ja prześpi!( się clioć
by n.a ziemi, byle m!eć dach nad głcwą, ie ra~<> 
pójdę, chocioż nie umiałam po·wiedzieć, dokąd i po 
co? Nie dał ml nic mów:ć. 

- Kłt".di się i ·nie ~ad.aj I - huknął na mr.'e. 
Wyszedł, a ja z.ar.~ wycią~n~b.m s!ę n.:i łótku. 

O, bardzo przr;emnie było :wy::ią~nąć tak n:;ji , Za
raz rozluźniłam spódnicę, bo 'mnle stra~znie gnlo:ta. 
Byłam taka wyśc:skana, Ż(.? cierpiałam praw1· h1re 
tor'ttuy, ale cicrp1a~am. Odc iclinęłam zi.:az .:n~ czcj, 
kiedy zwolnił.am się od tej mę~za;·ni. 

Wydawało mi się, że wreszcie na~raHkm n'l 
zacnego człGwieka, który ma serce w p:er::h-c:i 
ludzkie, a nie ·łu, że rozu..nie mo,;e p::iloż.anie i mo-
;c cierp.lenia. Tak mi się jia.koś .z.robiło, że si,.. nJ.." 
vet spłekaia m. · 

Co dotkn~ siebie. to jednak znów za czym m 
myśleć o tym, co będzie, że przyjdzie na twi.11. 
dzie-ccko, w:iadomo nieszczęśl-iwc, be·z ojca! .•• 

I co taikie maleństwo winno, że byłam głupia. 
że dałam się tak nas~raszyć, tak zwieść? ..• 

- Już teraz nic nie pora.d.zQI Co ma b _ ć to 
będzie - usiłowałam się tak pocies.zać. Ale jaka 
to była p-0decha, pożal się Bo2e!„. 

- A może umrę i ono, to maleństwo razem ze 
mną, jaik będzie przycho<lzHo na śW:a~ 1 

Nie, nie eh.dał.am umfr·rać. W n.a.jgorsze:j bie• 
dzie człowiekowi wydaje się, i~ stanie si ~ j1tki• 
oud i jakoś obr&:i się jego nieszczęśc!e. M :)że i ja 
:wtedy liczyłam na taki cud, ho żadne wybawienie 
nie świtał-o prze·de mną. 

Nawet po tych myślach wdzięczności dla pana 
Kitusia, kiedy mi się w głębi duszy cichcem roiło, 
że m<»że zaopieku;e się mną i d.z.iec1dem, bo jC;:.st dO* 
bry człowiek, to przecie! mówiłam sobie. „ 

- A klo by chciał brać sobie taki kłopot na 
głowę, dziewczynę ze wsi i z obcym dzie~~em ?ł 

Jakże bym mogła w to uwierzyć? Tak tylko 
człowie.k się łudzi, ieby znaleźć w sobie troehę 
ochoty do zycia, żeby się bronić pr~ed śmienelnymi 
myślami. · 

D:-oniłam się i ja. 
Byłam bard.z.o zmęc.zoa:1a1 a przeclet długo ~6 

nie mogłam. Różne myśii chodziły mi po głów1e. 
To takie smutne, że człcwiek może i wo.lałby 
śmierć, ale znów przypominały mi się inne czasy; 
kiedy byłam jeszcze sama młodą dziewczyną i za 
gęsiami latałam z wibką, albo przy krowie wysi.a.dy· 
walam w rowie koło szo-sy ca·łymi godzina."lli. 

Czy mi wtedy do gfowy przyszło, że kiedyś,· t.ak 
pTędlko taik będzie ze mną 1 

W końcu un.nęłam. Obudziłam się ze 'witetn. 
Uprzą:nęł.am mic:zk.a.nko, jak mo·głam najs'a.ranniej. 
Własną szma•tką kurze powyc!erałam. I czekałam, 
aż przyjdz:ie pa.n Kituś, żeby mu chociaż podzi.ę~ 
kować. 

Jakoś nie.sporo było mu wracać. 
Do.-:.zek.ałam się tak południ.a, a on nie przycho'." 

dzi. Już i jeść mi się poirządni~ zach1a.ło. B.aŁam się 
zrazu ruszyć. Nuż pamięta, i jak wród będU.e 
chciał to żjeść. W końcu nie mogłam się przC'm6c. 
W dodatku apetyt m~ałia.m os:ałnio ba-d.L-0 dUŻy. 
BardT-o mi się chclało przegryźć tę tro:hę kie1basy 
o.~6rkiem kwasz·onym. Nie pamię'.am, tebym kiedy 
w tyciu tia.k mocno czeg.o chciała, jak wtedy :eg!) 
ogórka. 

W końcu pobiegłam na ulicę. Mwiałam biec 
k.aw<l'łęk drogi, zanim ma.La.złam sklep, w którym 
były ogórki. · 

Kupiłam aż dwa. Pq- drodze nie m~.am v.ry•· 
trzyma.ć i jeden nakąs.iłam. 

Spieszył.am się, bo obawiałam się, ie m·"Że pan 
Kituś wrócić. a ja mieszkanie zos:aw:łam n.a Opa:rz• 
noźci Boskiej, nie zamknięte na klucz. Co prawda 
ra korytarzu nie widzi,ałam do tej pory, ani słysz.a• 
Łam żywej duszy, ale kt-o tam wie 1 

Wpadłam prędko, ile mi sił starczyło, ~'.'. s.cho-
dy, na korytarz, biorę za v'amkę, drzwi nie l)U• 
.:;z.czają. 

Jakby mnie ukropem zl.ał. 
Próbuję jeszcze raz. 
Zacięły się, czy j.a,k? P.amię 1ałam doskon··Ye, te 

nie zamykałam drzwi, bo k1ucza nie mi.ał.i.m. Za· 
trzasku nie było, tylko zit-ryczajny zamek, nic tak 1 , 

jak u pani Grodzieńskiej, gdzie przy J~d ... h 
drzwi.ach było zatrzasków przynajmniej po dw&. 

Drzwi n:e pusz :za;ą. 
~ Na!"a·z słyszę, ktoś ciężko idzie po se' O·'~ :h : 
ł łup, łupi... Jak to s'.arzy, cię.b~:o obuci lud.tle. 
~ 'Y/' ... n.:łnm oczy w koryt?rz 1 c?!'lc-i.m ,,. ') "n to 
1 i czego-?.„ 

U>alszy, ~iJ. ju\r l 
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Owocna praca dla Państwa Zw. Strzelec. 
w Piotrkowie , 

Większe kredyty dla 
Rzemiosła Piotrkowskiego 

W ubiegłym tygodniu odbyło wite wywiązanie się z przyję- bPo dłhużBszyckh Gstaradniacth i 
się Zwyczajne Walne Zebranie tych na siebie obowiązków, co zKa iegac and l ?spdo tars„wa 
członków Związku Strzeleckie- również zaznaczył i podkreślił krajowego 0~ ził it ·ok ac"!J.1 ;' 
go Oddział w Piotrkowie. Pre· w swym przemówieniu ob pre- wocie 3~.0 z na. re Y Y 
zes Oddziału ob. mec Nowak z~ N owak. d

1 
la rzemiosła z wt yraz~ny.m ce-

w podniosłych słowach przy- Następnie złożył swoje hm ~a ~yremon o~ame 1 uru-
witał zebranych obywateli. Na sprawozdanie sekretarz ob.

1 

c omieme ,~arsztato,w. . 
przewodniczącego zebrania wy- Szmerdt, zaznaczając o trud· . Wysekosc kredytow wyme
brano vice prezesa powiatowe- nościach pracy kancelaryjnej sie 0.k~ło. 2,000 zł na dan~go 1 

go Z. S. ob. Krasonia, na ase· bez przyborów piśmiennych, rze.mieslmka: ~ozp!owadzemem 
sorów komendanta powiatowe- które zostało jako jasne i po~yczek za1mie się Bank z.w. 

Z S b M h l k Szczere nalfrodzone hucznymi Społ.ek Zar?bkowych Oddział go . . . o yw. ie a a a, se· a p t k 
kretarza pow. ob. Sikorskiego, oklaskami. w 10 r owie. 
i ob. Nerhaima, sekretarzo· Kasowe sprawozdanie złożył 
wał ob. Stramski, poczym o· skarbnik ob. Rolski, referent 
mówiono cały porządek dzien- wychowania obywatelskiego ob. 
ny zebrania. . Migała, kierownik hufca Orląt 

Sprawozdanie z działalności i tu należy wyróżnić wniosek 
zarządu złożył ob. prezes mec. ob, śkarbnika jaki złożył przy 
Nowak, podkreślając trudności swym sprawozdaniu - o udzie· 
finansowe z jakimi walczył za- lenie podziękowania ob. Pre· 
rząd, a jednak intensywność zesowi Nowakowi za bezzwro
pracy nie maleje raczej w za· tne pożyczki jakimi zasilał ka· 
wrotnym tempie posuwa się sę Z. S. pprócz swej pracy, co 
naprzód dając wszystko by pra- przyjęto oklaskami. W końcu 
ca strzelców osiągała jak naj· nastąpiło sprawozdanie Komi
pomyśln!ejsze wyniki Związek sji Rewizyjnej i złożenie wnio· 
Strzelecki jako organizacja wy· sku o udzielenie absolutorium 
biła się na czoło. ustępującemu zarządowi zebra· 

OdroczeJti e 
wyborów 

w Łodzi i Poznaniu 
Z dn. 1 bm. weszła w życie 

ustawa, ucchwalona gstatnio 
przez parlament, o odroczeniu 
wyborów radnych miejskich w 
Łodzi i Poznaniu. Wybory od
będą się na podstawie zarzą· 
dzenia, które zostanie wydane 
najpóźniej w dniu 1 paździer
nika rb. 

VJiele kobiet dotychczas p 
piękną cerę można zdobyt 
długotrwałe 1 kosztowne 
tyczne. Polega to jednak na 
niu. Znany zabieg kosmetyCZUJ 
wykazał, że regularne ~ 
Palmolive zachowuje świety 1 czy wygląd. 

Rano i wieczorem masu1 ~ : . . 
i ramiona w ciągu 2 minut · 2ll 
piękności Palmolive, wyrabia:: ~ ·, · 
ku oliwkowym. Ta obfita i I ~.,.;;..-:
działa kojąco na skórę, nad:ra ·Adt 
ność i gładkość. Nawet na~ • . · 
aiedbana cera w krótkimczasitGiiz. 
świeży i młodzieńczy wdzięk. . 
jest dla milionów kobiet "l.ol-o-: 
i zdrowym środkiem upięk~ 

~ 
PALHOL,VE SHAHPOO PIEl.~Olfll '"

JAK HYOLO PALl10LNE r.tlf,.-
Mycie wlosów Shampoo ,,...., 

rabianym na olejku ~ 
oliwkowym, Jest 
wspaniałym zabie
giem, zapewn!ają
cym włosom piękno 
i świeży wygląd. 
Włosy odzyskują 
swoją rzaturalną 
miękkość i jedwabi· 
stość i dają są lat· 
wo układać w fale. 
Każda koperto 

zawiera 2 torebki. 

Dziś' już Związek Strzelecki ni jednomyślnie uchwalili. 
pr_zeszedł do historii Polski i Następnym punktem . porząd
ma swoją kartę w tej księdze, ku dziennego, była dyskusja w 
którą napewno zapisze wielki- której zabrało głos szereg o· 
mi czynami, gdyż tego potrze- bywateli strzelców. 

Wielki Zjazd Legii lńwalidó\V Wojennych 
w Warszawie huje ojczyzna. Z. S. jak zaz· W skład nowego zarządu we 

lutego b. r. było Zlreiestii 
nych 5.784 odbiornik6w. 
nowiec pod :-vzględeia 
liczby radiosłuchaCZJ 

111 w woj. kieleckim pierw.ze 
sce przed Częstocho1,_ 
odbiorników i Kiełcaini 
zarejestrowano 3.166 1 

naczył ob. prezes jest jakby szli prezes mec. ob. Nowak, W dniach 5 i 6 marca b. r. Po tej uroczystości uczestnicY 
przedłużeniem ramienia armii. ob. Szmerdt, ob. Rolski, ob. odbędzie się w Warszawie kon· kongresu udadzą się do Belwe
Często też pokonywać muszą Justyna, ob Dąbrowski, ob. Ku· gres delegatów Legii Inwalidów deru, gdzie następi złożeni~ 
zarządy S. Z. duże trudności la, ob. Słupecki, ob. Grabski. Wojennych Wojsk Polskich im. wieńca na stopniach pałacu 1 
by nie zboczyć od wytknięte- ob, Knap, Nigała do Komisji Gen. Sowińskiego. Uroczystość oddanie hołdu pamięci Mar- „Dziewczyna w oknie', 
go celu jaki ma Z. S. Rewizyjnej weszli ob. Stramski, rozpocznie się 5 marca złoże- szałka Piłsudskiego. Holemana w rtclio 

Piękne przemówienie i spra- ob, Nowakowska, ob. Mastalerz niem wieńca na grobie Niezna- Zkolei program przewiduje W sobotą, dnia 5 
wozdanie ob. prezesa nagro· zastępcy ob. Wnuk i ob, Kowal· nego Zołnierza. Następnie pro- złożenie adresu hołdowniczego godz. 16.15 będll -mieli 
d:zono hucznymi oklaskami. czyk. gram przewiduje w tym samym Panu Marszałkowi Smigłemu słuchacze okazję uił 
Poczym nastąpiło sprawozda- W wolnych wnioskach uchwa- dniu o godzinie 19 złożenie ad· Rydzowi. woru współczesnego ko 
nie ob. komendanta oddziału łono szeregu załatwienie spra\V, resu hołdowniczego Panu Pre- Uroczyste otwarcie kongresu tora belgijskiego 
ob. Stolarskiego, rzucające jak stworzenie Opieki nad bez- zydentowi R. P. nastąpi w salach resursy ku- Samuela Holemana, p.Ł. 
światło na prace strzelców i robotnymi strzelcami w skład Dnia 6 marca odbędzie się pieckiej dnia 6 mare.a o g. 13. czyna w oknie". Ko 
ich zajęcia. której wszedł jako przewodni- w kościele św. Wawrzyńca na Na zjazd ten udaje się z Piotr· tę wykonają: Orki.U. 

I tu pracę komendanta śmia· czący ob. Knap, żywo intetesu Woli nabożeństwo, które będzie kowa Prezes tutejszej kom- skiego Radia pod dy~ 
ło nazwać możemy wzorową jący się losem strzelców. celebrowane przez ks. biskupa panii Legii lnwal. Wojennych gorza Fitelberga i jako 
robotą, bo nie kto inny jeno Walne zebranie zakończył polowego dr. Gawlinę. O godz. znany działacz p. Marian Stan- Flora Moulert-Maas, 
komendant jest najbliżej strzel I ob. przewodniczący krótkim 10 nastąpi złożenie wieńca u kiewk:z. · belgijska, która p • 
ców i na nim właśnie . ciąży przemówieniem i odśpiewaniem stóp pomnika gen. Sowińskiego. Warszawy zaproszona 111 
odpowiedzialność za to co ro· j hymnu państwowego i strzele- - ·-- ·- IQ#I& ··-mmm cert filharmoniczny l r 
bią strzelcy. Sprawozddanie ob.

1 

ckiego. Z b • Na falach eteru. 
komendanta wykazało całlm- Henryk Skibiński e ranie Pogodna sobota 
w -- •·+ - • ==- C . d Radiofonizacja Śląska szybko Rozrywkowe koncwiy 

W • b' . I KS. Qncor ia postępuje naprzód I we urozmaicą radi amplr Z Za gro U Radiofonizacja Śląska szybko sobotni i.y~poczynek. O. 
W niedzielę dnia 6 marca postępuje naprzód. Obecnie 18.15 odsp1ewa plosdi 

Wierzenia ludu w powrót na 
ziemię dusz osób zmarłych, są 
rozpowszechnione na całym 
świecie. Często czytamy fanta· 
styczne wprost opisy o zacho
waniu się nieboszczyków przy
byłych w odwiedziny do żyją
cych, 

Z opowiadań naocznych świad 
ków wynika, że duch często 
nie obiawia się w postaci wi· 
docznej, lecz tylko daje znać 
o swej obecności w różnorod
ny sposób, na przykład przes
tawiając meble, zrzucając obra· 
zy i starając się obrzydzić i 
tak dla wielu nie wesołe do
czesne życie. Zwykle jednak 
wizyta takiego rozgniewanego 
ducha, mimo swej chałaśliwoś
ci nie przynosi zwykłe szkód 
materialnych. 

Innego rodzaju był duch -
wampir, który zjawiał się czę· 
sto na jednej . z wysepek koło 
Splindu w posiadłości pewnego 
inżyniera jugosłowiańskiego. 

W domu inżyniera pomocni-
. cą domową była młoda i uro
dziwa dziew<>zyna, mająca na
rzecz@nego odznaczającego się 
wybitnymi cechami męskimi tj. 
siłą i odwagą. Interesy inżynie· 
ra zmuszały go często do dłuż-

szedo przebywania d 1938 roku 0 godz. 10 w pierw- cyfra radioabonentów na Sląsku czysław Fogg. Koncert 
6 • • poza o- szym terminie, a o godz. 10.30 k g d 20.00 

mem lle~roc Jednak chleboda· w drugim terminie w lokalu wzrosła już do 93.911. Jeśli ryw o~y 0 0
. z. ' 

wca. dz1~wcz~ny n~cowa~ w klubu K. S. „Concordia" przy liczba abonentów zwiększaś się ko_namu ~ałeJ ~ 
s~eJ pos1adłosc1, działy się w ul Bocznej 17. będzie w dotychczasowym tern- s~ieg? Radia z ~~ 
willi stras~ne rzecz~. Z regu- „Roczne Walne Zebranie'" pie, to już wkrótce będziemy ma~kt Mary G_abr1eli. T~ 
ły ~szystk1e naczym~ kuchen- z następujacym porządkiem mogli zanotować okrągłą cyfrą dolm~wego L1~sow11dch1 
ne 1 ?kna były. rozbite ? w .o- dziennym: 100.000 zarejestrowanych radio· ~olskiego Radia prz 
tacza1ąc~m ~1ll~ ogrodzie wie- Zagajenie. Wybór przewodni- słuchaczy. . . „ dnfao~u~~d:. ~;~ 
le palm 1 kw1atow był,o poł~- czącego, sekretarza i asesorów. 1 Pod względem rad!ofo~1zac11 nym programem wJlłłi 
~anych. Na ten szczegoł z~ro• Sprawozdanie ustępującego Za- - ,W, s~osunku do l.1cz~y lud- głośnia Wileńska w 
c1ła w s~y.ch do,ch?d~e!11ach rządu. Sprawozdanie Komisji nosc1 .1 obs~a~u ~OJew~dztw.a wykonanym przez 

0 uwagę pohc1a.. ktoreJ , JUZ ~ez Rewizyjnej. Udzielenie absołu· Sląsk )es~ n~1w1ęce1 zrad1of'?m- leńską pod dyr. Wł. 
tru~u u.dało s1~ wykryc ~ p1ę· torium ustępującenu Zarządo· wany, z~J!lluJąc w Polsce p1er- skieeo oraz solistów: 
kneJ dziewczyme pokutu1ącego wi. Wybory nowych Władz Klu· wsze m!eJs~e.. , sopranistki B. Jag · 
ducha.. . . bu. Wybory Komisji Rewizyj- . z ogolneJ h~zby 9~·911 sląs- pianisty L. Choreckiego. 
~~mieszkała w pobhzu lud: nej. Wybory Sądu Koleżeńskie- kich abonent?w !ad1ow_ych -:-

nosc odetchnęła .z .ulgą, .gdyz go. Wolne wnioski. 52.017 stanowią_ m1esz~ancy.ws1, 
coraz fantastyczme1sze w1ado· a 41.894 - m1eszkancy miast. 
mości o spustoszeniach czynio- Naboz· en' stwo w Zagłębiu Dąbrowskim naj- dla 
nych przez wampira z za gro- większą liczbę radiosłuchaczy 
bu spędzały jej spokojny sen posiada Sosnowiec, gdzie na 1 

Dnia 4 bm w pierwszy pią-

Złóż datek 

z oczu. 

Zaszczytne 
odznaczenie 

tek miesiąca Nabożeństwo Cha
rytatywne będzie odprawione 
w kościele OO. Bernardynów 
o g. 6 po poł. Kino-Teatr 

Caritas. 

"As'' 

film dla każdej kobiety, która choć raz w 
zakochała się bez pamięci w w mężc:zytnję! 
Film dla każdego mężczyzny, który choć raz w· 

Pan Jan Dziubiński, kierow- 0 'strzeO'am przed traktowanAe~ 
nik warsztatów znanej fabryki 6 lokatorami o lokale w w Piotrkowie 
Piotrkowska Manufaktura na naszym domu. Piotrków, Słowukie- ul. Niepodle-
Bugaju otrzymał zaszczytne go 18. Gospodarz. 
wyróżnienie za długoletnią pra głoćci nr. 2. 
cę zawodewą w postaci sre· 
brnego krzyża zasługi. 

„Dziennik Piotrkowski" 
czytają wszyscy! 

został porzucony przez kobietę p. t. 

NOC ODWETU 
Popołud. o godz. 3 Moskiew~kie n 

!lm ... _. ...... ..,.~-..-enu..m„m1111-.mm111111111!Bi!Zlllllllml1W_. ......... ._._I I Dziś ! dawno oczekiwany polski film muzyczny p. t. Dziś i dni następnych I 
Najciekawszy wielki film bieżącego sezonu, trzyma· 
jący widzów w bezustannym napięciu z udŻiałem 
li1 ulubienicy publiczności Silvii Sidney p. t. • cunv IAJ(MNmA PANNY un1Nx 1 

Piotrków 
Legionów 11 Z. L Żelichowska, A. Żabczyński, Alma Kar, K. Junosza 

Stępowski, H. Grossówna i M. Znicz 
Nad program najnowsze aktualności 

I Początek o g .. 5 pp, w niedziele i świąta o g~t 
Popołudniówka o godz. 3 film polski NA SYBIR •• „„ ......... .-„„„„1m11r;mm11mo1mm...,-.mm:ll!alllll:łlł ....... „„„„ ... „„„ 

I 

Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
AI. 3 Maja 11. 

Slepy zaułek 
· ~tek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi 

Na seansach popołud . Szarża lekkiej brygady 


